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Paryż, 26 czerwca. 
(Teileigram właisny „Expressu''). 
Według wiadomości z Lizbony statek 

portugalski, któremu powierzona była 

Rok VII. I LóDZ. SRODA, 26 CZERWCA 1929 ROKU. I CENA NUMERU 20 GROSZY. 

... „%a 15 minul 'r~e6a umierot„ ... · 

I NR. 176 

misja odszukania samolotu lotników hi
szpańskich „Numancji'' powrócił w dniu 
wczorajszym do Ponta Delgada. Nie od
nalazł on żadnych śladów zagioiooego 
$ćU110lotu. Nie ulega już obecnie żadneJ 
wątpliwości, że śmiali lotnicy przypłacili 
życiem chęć przefrunięcia Atlantyku. 
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Łódź, 26 czerwca. 

Wczoraj ok·olo godziny 11-ej wie~ 
czarem w mleczarni „Tureckiej" prz~ 

Łódź, 26 czerwca. DO SZKOŁY DECTWO NA CMENTARZ. ulicy 6-go Sierpnia 1 zjawił się jakiś 
WczQrajszy „Express" doniósł o tra dowiedzieć się, czy on mówił prawdę. Szkoda, że tak się stało. młodzieniec i poprosił o skromną kola-

,,''W s•ftole da·d•q mi tuffto śOJiade.:luo na .:mentars" 

Mó · · ŻEGNAJ NA. JUKOCHAN. SZA MOJA Cję. Z powodu późnej pory w mleczarni 
glcznem samobójstwie ucznia państwo- . wiłem sobie po drodze: b J · • t , · w · h ·tt 

MAMUSIU '·"· y o JUZ ma o gosc1. pewneJ c Wi 
wej szkoły włókieniczej, 18-letniego Ja „IDĘ PO ŻYCIE, ALBO PO ŚMIERC" mlodzieniec wiat sobie do próżnej 
kuba Rizenben~a, zam. przy· ul. Polu- Niestety okazało się, że czekała mnie Do ojca pisze samobójca oddzielnie. szklanki jakiś płyn, wypił wszystko jed 
dniowej 42, który pozbawił się· życia, śmierć. - „Bardzo Cię proszę, kochany Oi- nym hansem i rzuci! szklankę o ziemię. 
wieszając się na klamce okna. Trudno, moi drodzy. Nie miałem cze, byś mi wybaczył mój czyn. Wiem, Właściciel mleczarni p. Skóra, zna-

że wierzyłeś we mnie, że myślałeś, dujący się w przyległym pokoju, sły-
Pisaliśmy jut wczoraj, iż samobói· szczęścia w życiu i muszę go szukać sząc brzęk tłuczonego szkfa, prz:Ybiegł,, 

ca pozostawił Ust, w którym wyja~niał w śmierci. · iż zrobię w życiu wielką karierę, lecz by zobaczyć, co się stało. Ujrzał on go-
niestety, znaleźli się ludzie, którzy zni- ścia wijącego się z bólu na podłodze. 

pnyczyny swe~o strasznei;to ~zynu. DROGA MAMO, BŁAGAM CIĘ NIE weczyłi wszystkie Twoje plany. Ja Zaalarmowano naty·;;hmiast pogoto-
Tre!oć tego listu w dosłownem br:tmie- ZAWIADAMIAJ KOCHANEGO OJCA również wierzyłem w swoje · zdolno- wie. Lekarz stwierdził otrnde mieszani-
niu przedstawia ~ie nastepuj:ico: O MEJ ŚMIERCI, DOPÓKI ON NU'.: ści, lecz ną esencji octowej i jo:1yny. Uesperaia 

- Wybaczcie mi, że uczyniłem ten PRZYJEDZIE DO ŁODZI. · SZKOŁA WSZYSTKO WE MNIE w stanie nieprzytomnym przewiezio 10 

krok, lecz inaczej nie mogłem postąpić. Ty zaś jedź na letnisko i nie przejmuj do szpitala w Radogosz ; :~u, gdzie wal-
ZABIŁA. czy ze śmiercią. 

Przyczyn domyślacie się · przecie sa· się mojem samobójstwem, gdyż nie Chcę jeszcze kilka słów powiedzieć Samobójcą okazał się Antoni Radzl-
mi. Winę mojej śmierci ponoszą moi warto - wszystko tak szybko prze- memu ukochanemu braciszkowi. Bra- szewski, b. praktykant !\:elnerski restau
wychowawcy szkolni. Oni muszą so- mija. ciszku mój ucz się dobrze b.ądź do-1 racji. „Pod Bachuse1!1" (l~faru~·1wtc;a P: 
bie powiedzieć: Gdy pojedziesz, kochana Mamo, do b ' t i ' 1 t j b , zamieszkały przy uhcy [·ran·;:s~ka11sk1e1 rym mym zas ępcą pam ę a , ys nr 31 

- MYSMY ZA WINILI, NIE POWIN szkoły nigdy niczego nie potrzebował żało-1 · R~dziszewski przed pięc!u tygodnia-
NISMY BYLI RIZENBEROA POZO· POWIEDZ MOIM WY CHOW A WCOM wać. mi został zwolniony z orai;;y we w~po-
STA WIAC NA DRUGI ROK NA DRU- Ż.E POPEŁNILI ONI WIELKI BŁĄD Bądźcie zdrowi, opuszcza.m już ten mnianej restauracji. Od tego czasu nie 
GIM KURSIE. . I MAM DO NICH ŻAL. piękny świat •. Jest już późno. . miał on już żadnego zajęci a. 
Tylu przecież uczniów mniej zdolnych TaJr - jestem· iuż skończony człowiek. ' ZA 15 MINUT WYBlJ.E SZÓSTA. Co go skłoniło do rozpar~i;Jiwcg-o l.'ZY-

nu - dotychczas nie ustalono. 
otrzymało promocję, ą mnie Jej Jednak W SZKOLE DADZĄ MI TYL.KO SWIA TRZEBA UMIERAC".„ 

nie dali! B ·b d - · - :ca1are 11a11tani.:rti 
SZKODA MI ŻYCIA, ŻYCIE · JEST 010 . c O 1t11nnoz1•1n utAnql na Rlortuvna 

TAKIE ŁADNE, A JEDNAK 'JA · MU· rzucili ·u€zniowie ·.za ·zie cenzur•• punAc:ie 
SZĘ UMRZEC · .„ · • • · · • "91' · Ł 'd, 26 

• · Byd~~zcz 26 czerwca · i drobnem zniszczeniem muru - więk- · . . o z. . cz.erwca. 
Wczoraj, gdy byłem w Andrzeio- Wczoraj koło godz. '9

1 
wieczorem ~e szych szkód. ki d~ zwKiąz!kuh z. u:En·n1iedruchomie~iedm: za-

l j d k I ó • d i I 'ł bo b Im p · . t · i.a1 ow ruse e 1 .er dtow1a u1em} 
we e en z o eg w powie zał .m 1 z:uanky snfprawca .rz~. .m ę w

6 
ot· b • 

1 
ko!Uewaz. w ymł czasaliie.gkr~~ nauczy się, i:ż runi robo-tnicy a.ni też związek 

tam. że pozostawiono mote na drugi, s 0 erencYJDeJ. gimnaz1um pa s wo- ci.::~ ~ wyp15ywa 0 w s o.:wer~yJ- kl ow nie zwracał się dot chczas do 
k D i d i ł i f • we}!o w Krotoszynie, ne1 swiadectwa roczne, przypuszczac na- . as lk Y · . Y · De:l 

ro • ow e z a s ę on o tem pou me. Bo b odb'ł . , • d 1 . • b ł t kt t ._ 1n5tpe tora pracy o mterwe.ncię. ega. 
D ., 

m a ta się na szczęscte o ra- ezy, ze y o a zems y ze s ... ony ucz- . f b · kt. tik · l 
- zis rano kie . . ..:i1_ h itr • I . , któ . ł t • 01 a. ry1czm, ony po·cz.ą. owo m1e.;1 
POMODLIŁEM SIĘ I POSZEDLEM :i~co po=e~:iciz~!~ ckUC::nis:!:es~~ niow, rym grozą ze s opnie. przelkazać sprawę zata:r~u z~iązkoWl 

' - · klasiowemu, dO'tychczais te.go me uczy
nfili,, 

Zapowiadane lro111forentje de:legatów 

Skład "bib•lu'' Konńukf orzy kOIB)D\Vi ~~f;j~~;~ d~o ~a::cic~m fahrvlci nńe do-

wgkru•u przu Placu Wolnoicl li fJedq 1nie!!.1P0
reo..,a pali-... _ Zama«;li na po.:iqe 

Lódi. 26 czerwca. wielki transport bibuły, wagi około 80 Warszawa. 26 czerwca. 
Przed kilku dniami policja polityc~ kilograQlów. Ją.k wiadomo, na terenie h. zaboru 1torszo1Vo-9'oznoń 

na w lodzi otrzymała poufne łnforma· Bibułę przewiezU>no samochodem pruskiego przysługują funk;,;jcnarjusz:-im Bydgoszcz, 26 czerwca. 
cJe. że w lodzi w śródmieściu znajduje do urzędu śledcze20. ruchu kolejowego częściowe uprawme- Niezttlanń siprnWlCy ułożyli wczioraj na 
się olbrzymi skład bibuły komunistycz · Jak się dowiadujemy, aresztowano nia policyjne t. np. kondukt::irz~ mają szynach opodal sta•cii Gudowo Wiielkie 
nef. przeznaczonej nie tylko dla nasze-, kilka osób, O(f!;rrywającycb bardzo po· prawo zatrzymywania oasaż~r '•w. naru- ciężlką sztaibę ż.e:laz.ną be~ośrecLnio 
sco miasta, ale I dla wszystkich ośrod- ważną rolę w łódzkim ruchu komuni-1 szających orzeoisy aż j 1 interwencji przed nadieijśdem pocią.gu po&pieszneigo 
ków przemysłowych województwa stycznym. Spodziewane są jeszcze licz- policji, prawo izolowania pijanych po- Warszaw.a - Poz.nań. 
łódzkie20. szcze2ólnie dla Pabjanłc, ne aresztowania, które prawdopodob· dróżnych w osobnych przedziata.:h ; t p. Na szczęście dróżnik ~olejowy spo
gdzle ostatnio odbywały się wy. bory nie nastąpią w najblłższych dniacfl. Obecnie powstał projekt rozszerz~nia 

1 

sbrizegł w porę przesizikodę i zdołał ją na 
do kasy chorych. Szczegóły całej sprawy narazie Sił tych uprawnień oolicvi11v1~h n l ws1yst- czas usunąć. Niewątip[iwie cho·dzi tu o 

Policja wszczęła w teJ sprawie ener jeszcze trzymane w tajemnicy. kich konduktorów i bileter.1w P. K. P. ~br·odini'c.zy zamach. 
sdczne dochodzenie i zdołała ustalić do 
kładny adres ma2azynu komunistycz
neS?o. Mieścił się on w domu przy Pla
cu Wolności 11. 

UbiedeJ nocy większy oddział po
licji otoczył wspomnianą kamienice,. 
Kilkunastu wywiadowców udało się do 
podejr'zane20 mieszkania, celem (joko· 
nania rewizn. Znaleziono rótne doku· 
menty, protokoły konspiracyjnych ze· 
brań łódzkie20 komitetu partii komuni
stycznej I or1Zanizacji młodzieży komu~ 
nistycznef, kwitariusze i dyrektywy 
centralnych władz partyjnych, oraz 

~aroon dzłt:ftuf e 
pre• . .BindenfJureon>ł 

Berlin, 26 czerwca. 
(T e11eigram wła·SUY „fa:.p.r~1su' 1). 
Przed wyjazdem z N;emiec pnesłał 

król Fuad na ręce prezydenta Rzeszy 
Hindenburga depeszę z poclziękowanie:zii 
za gościnne przyjęcie. 

Jl I' JlH 1'Jl POl,ICJ~ 
pr•IJPDŚ€il ro•afłiloDJonv tłum f:lilopóDJ 

Wiłno, 26 ąefWca. brać około 500 słuchaczy i zaczął wygła W odpowiedzi na ten strzał tłum rzn 
We WJi Racewicze, pow. wilej~ego szać antypaństwowe przemówienia. cił się na przodownika Lewan.dowskie-

dOSZło wczorąj ·do krw~wych zajść, wy- Wówczas przod. Lewandowski wez- go i zaczął go bić. W obron.ie napadnię
wołanych przez posła z klubu biaforus- wał tłum do rozejścia się, Wezwanie nie tego stanęło kilku poster·unkowych, któ 
ldego, Wołońca. I odniosło skutku. Nagle z tłumu padł pro rzy przy pomocy bagnetów zdołali ochro 

W Racewiczach odbywał się odJ>U'ł, woka~y okrzyk. Podchwycił go poseł nić swego kcmoo.danta przed atakami tłu 
na który przybyło kilkuset wieśDlłak6w Wołymec i wezwał tłum do rozbrojenia mu. Po przybyciu posiłków policyjnycll 
z olcolicznych wsi. Skorzystał z tego po pol.foji. z okolicznych wsi tłum zmuszono do ro 
seł Wołyniec i usiłował ~ć wiec. Skorzystało z tego kilku awanturnl- zejścia się. 

Sprzeciwił się temu obecti.y wówczas k6w. Jeden z nich, niejaki Szymon Wo- Wówczas poseł Wołyniec udał się na 
w :Racewiczach kąmendaat poster~a ronowicz, ze wsi Kozice, rzucił się na I dru~ koniec wsi, gdzie usiłował powtór 
policyjnego z Kojstomi.a, przód. Lewan- pr.ziodownika Lewandowskiejlo i 11$iło- nie zorganizować wiec, jednakże bez po
dowski, ponieważ J>O$eł . Wol~ec nie w.ał od. ebrać mu rewolwer. Rozpoczęła I wodzenia. Nielic. zną grupkę słuchaczy 
miał zezwolenia wJadz •d•stracyj~ się w,lka. W pewnej chwili rewolwel' r~pędziła policja. 
nych ~a urządzenie wiecq. ~ił, kula r.~ła Woronowicza doś~ . R~ego W~owicza" przewieziooo 

MLJDo to poseł Wołyniec zdołał ze- Clęzko w głowę. · do szpitala w WileJCe. 



• 
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. ,,. &..A ~ a anśli€U J&lelDI e rOSf;•OrODJODle er IDl•IJNuflJ.•tlli,Or O Am1!1i~:cy utrzymuńą, że niema na świe d• ludzi s'kąipsizych od w'kotów; dlatego 

DiSODJODe • D)ief flq reftf ornq „~erlłner ~eSf • ~:~::~?;::~ ~~~~0 ni~raz już bywało 
8 • I " 61. Ó I • Ji &j · r. ; &.- Tak np. członek „Związkt.i zwalczaple e SOHO '~ 'U 81~ 08ff em.-:J'rosuu. mm· nia napi'Włców'' przychodzi do U'Jko~a i 
ftni'1>da DJ8•1Jslfti'li 6~rlińsfti'li loft01i rosrljDJ d1oó~~s;~~ ~i:;~~~a;by ~iła~ z~~s~~ 't tyl'ko dwa sizyh111g1 roczm.e. (To zna.czy 

flODJUlłi.-lfls1Dinisf er SODJief;fti dvreftloreDI oko~oa 5i:1:ZJ\r~~}~dpowi~dział: Ni.e, pan~ 
&. e_ ~ 1 · • bo jeś-1.i będę dawać napiw1ki, kosztować 
uODHD DJ :.Jer IDle. to będ~e Ziila.cznie t~iei! . 

Pew1en nueiszkaniec Edyinburga (sto-
Berlin, czerwiec 1929. berlif1skich „f estspiele'·. Po szumnej na, który niespodzianie zerwał wszel- lica S?Jkotji), często jeździł w in1eresię 

clio Fran!Cji, przeje1Jd:żając przez kamał· 
staJe nłemal dostawał moirs'kiej c<ho:roby. 

Pamie ikapi'lani.e - rz.0kł kiedyś w pa 
rę minut po o<llbiciu okirętu od brzegu an 
gielslkiiego szkot - czy nie potrafiłby 
pan dać mi jakiś sposób przeciw m.or
skid cho:rolbie? 

PoradJZę panu coś - od.rzekł kapi~aiTI 
- co panu na.pewno ,pomoże. Niech pan 
-OP'i.tta się -0 burlę >01kręht, trzymaj~ w 
zębach szya~! 

Berlińczycy są srodze rozczarowani. reklamie, po wielkich nadziejach i du- kie stosunki z władzami moskiewskiemi 
I nic doprawdy dziwnego. zawiedli się żvch obiecankach - koniec bardzo zai- i osiadł w Berlinie w charakterze dy· 
na całej linii! A wszystkiemu są winne ste ża!osny„. rektora Jednego z najbardziej „burżu· 
wielkie uroczystości artystyczne tak Większe już powodzenie, niż „fest-I azyinrch". ba.oków nłemi~ckicb •. o tej 
szumnie nazwane „Berliner festsplele''. spiele" zdobyła w Berlinie premiera nagl7J z.m1a111e .Przekona.n . dygm!~rza 
Jeszcze przed kilkoma miesiącami snuli pierwszego, amerykańskiego filmu sow1.e~k1ego krą_zą 0C~Y\~Ś~1~ nałro~no
aranżerowie tej imprezy przed berliń- dźwiękowego, który po długich. zapo· rodmeJ~~e w~rsJe. NaJgłos~1eJ ~owi się 
czykami niezwykle barwne nadzieje. wicdz iach ulokowany został w Jednym o tern, iz p. Schetnman, ktory medawno 
Przyobiecywano bardzo wiele. A więc z berlińskich kinoteatrów. „$piewaJący z polecenia rządu sowietów wyjechał 
przedewszystkiem „f estspiele" o two-· błazen" - oto tytuł tej sensacyjnej no- do N. Jorku dla uzyskania kredytów 
rzyć miały nową erę w życiu stolicy wości. Debiut filmu dźwiękowego wy amerykańskich, poniósł dotkliwą klęskę 
niemieckiej. Odtąd Berlin miał w mie- padł nadspodziewanie dobrze. Nic tedy w swych staraniach i popadłszy wobec 
siącach letnich nie zatracać swego bui- dziwnego że w całym Berli11ie mów! tego w konflikt z władzami moskłew· Wiele stracilv Stany :liednoczone 
nego życia wielkostołecznego. lecz na się o wy~larzeniu tern bardzo głośno. skiemi,-:- wolał pozostać w Berlinie ja- h bi . ? 
wzór Londynu tętnić pełnym sezonem Jednego tylko nie mogą strawić nie- ko dyrektor niemieckiego banku, - niż na pro i CJi 
letnim, urozmaiconym najbardziej frapu którzy szowiniści berlińscy, a to, że wrac.ać. dp Mo~kwy i osiąść na stale t.200.000.00 dolarów straciły Stany 
jącemi imprezami. \V związku z tem pier \\'SZY film dźwiękowy jest jednak w wręzienm sowieckiem. Zjednoczone w ciągu j~dineg<> tyfilto roku 
clągnąć miały do Berlina w okresie ' let- pochodzenia amerykaf1skicg-o,, a nie nie- Z tych też względów jest p. Schein· na prohibicji. Tę astronomi-czna - ja'k na 
nim zarówno wycieczkowcy z całych mieckiego. man w -chwili obecnej - obok króla naisz:.e 9ł1os.tmki - kwotę podaie na pod:.. 
11 iemal Niemiec, jak i międzynarodowi Wracając do samej premjery - egipskiego fuada - jedną z najbardziej sitaiwie dokłaidnych obli-czeń Stowiarzy
turyści z najdalszych okolic eurooei- stwierdzić należy, - iż „$pie.wający frapujących „atrakcji" Berlina. O ile szenie Antyprohibicyjne, walczace o znie 
skich. Słowem tempo i rytm na mór btazen" jest niezwyikle silnym dowo- jednak wizyta króla egipskiego pozba- sńeinie tak koisztownego i n~ed~ącego o. 
amerykański, wysuwające Berlin nu dem żywotności filmów grających i wiona była cech praktycznych i rozra az:;eikiwanego Tezu1taitu prawa Volst,eada:, 
czoło letnich rezydencji Europy„. mówiących. Całość czynita bardzo do- dowala serca militarystów pruskich je- ~tóry s.ądz.ił, że przy p0010Cy ufiltaizu wy-

Ale niestety, stało się inaczej. Im- datnie wrażenie - a sprawność posu- dynie wojskowem~ paradami, urządzo- szytnlku i spo·żywania allko-hołu, metyllko 
prezy zorganizowane zostały wpraw·· nięta została aż do osatecznych granic. nemi na cze~ć egzotycznego gościa, - ulkróci się p1Jjaństwo, aile podniesie się 
dzie bardzo starannie, program wypra- Al Johnson, grający i śpiewający głów· o tyle z pobytu p. Scheinmana w Ber- ~turę i dobrobyt ludności. Tyincza
cowany aż do najdrobniejszych szcze- ną rolę, - miał w sobie tyle żywotno- linie przy_pbiecują sobie niemieckie ko· sem, mimo zakazów i br, całe praw~e 
g-ó!ów, tylko... ani z całych Niemie'--• ści i szczerości, że w niektórych mo ła polityczne i finansowe dość ooważne Stany Zjiednocz-O'lle piją wódlkę, szti1rugfo
ani też z międzynarodowego terenu mentach interesującej akcji porywal zyski. Były sowiecki minister finansów waną r6żnemi drog,ami z innych „m•lk
nie przybył do stolicy niemieckiej ani wprost całe audytorjum. Oczywiście w ma być bowiem najlepszym doradcą. Nie rych" krajów. Stowarzyszenie Antipro
ieden obcy, któregoby specjalnie pocią- i:tie~sce or~icstry wstąpiła bezpośred- miec w ich stosunkach ze sowietami. hiibi-cyjne po~e, :be '!1 ciągu ubiegr..~g.o 
Q;ały atrakcyjne uroczystości.- Ruch na m~ ąust.racJa n:iuzyczna, ut~w.al.on~ na Na koniec wreszcie wspomnieć rów robi samo U!twyllllllJ!llie aparatu J?roh1b1-
ulicach berlińskich byl najzupejniei nor-· tasmie f!ImoweJ, - co tern ~1ln~eJ 1e~z· nie:i należY. o wizycie w Berlinie zna- c)inego i wa&a za S1ZtDttglem aJkooolu 
malny, a jeśli na dworce kCllejowe prz.Y' c.ze. potęgowało ogólne wrazeme „Śp1e- nego angielskiego 'polityka, lorda Ce·' k~wała 410.746.945 dolaxów, z grzy
bywaf jakiś obcy gość, ściągały go do waJącełgo błazna". Sło~el!l pierwszy :cila; który, na.· zaproszenie J~L niemi.eo·, wien zaś, ściąganych od przvtapanych 
Beriirta· raczej interesy handl<;>we, niż film· dźwięiowiy iwyd~zył Pma•zapew· klej .wy~dcrsił "W · Reichstagu · " uroczystą na gorą-cym uczynku .zwol~ni'ków ailk'().. 
„Pestspiele". nione długie powodzeme. prelekcję na· temat ... rozbrojenia. Sama holu, slkiairb uz~kał zia.led'Wlle SQ.500.000 

Nie brak oczywiście w życiu berlili treść wykładu mniej może przemówiła dolarów, czyli na cz~to wtr.zyma.ni~ pro
skiem również i sensacji politycznych. do berlińczyków - nie mniej jednak hibi.cji ohHozadą na 849.918.115 dotla:rów, 
Żywo w szczególności omawiana jest wizyta ta przemieniła się w uroczysty a w~c rue:m z 'ko-sztaimi,, uohwafonfmi 
w ostatnich dniach w berlińskich ko- spektakl, - na którym znaleźli się naj- prze'Z KC>Qgres i pOISZlcz.ególne stany, pro 
łach politycznych osoba byłego sowlel wybitniejsi przedstawiciele niemieckie· biibiiqja powoduje Toczną stiriatę skadru w 

Z gości zagranicznych przyjechał 
do Berlina specjalnie na uroczystoś:::i 
jedynie zespół operowy medjolańskiej 
,,Scali". Ale goście ci przybyli nie po 
to, by zostawić w Berlinie obce waluty 
lecz by wywieźć z Berlina wcale wy
Fokie honorarja markowe za gościnne 
występy. 

Nic przeto dziwnego, iż „Festspiele" 
kmiczą się olbrzymim deficytem. Za· 
miast zysków dołożyć musi magistrat 
berliński do wszelkich imprez bard . .m 
poważne sumy. I to też najbardziej wy 
prowadza z równowagi berlińczyków. 

Oburzeni są przedewszystkiem wła 
ściciele wszystkich berlińskich lokali 
rozrywkowych. Teatrzyki rewjowe. va 
riete, wielkie restauracje - i kina je
dnoczą się dziś w jednosdośnym prote
ście przeciwko nieudanym planom ma· 
:dstratu berlińskiego. Głównym powo
dem protestów jest fakt, iż nowy, ol
brzymi deficyt, powstały z „festspie· 
le", pokryty będzie musiał być przez 
zwiększone podatki. Oczywiście 11a 
pierwszy plan idą podatki, ptacont 
przez lokale rozrywkowe. Na to natu
ralnie ani teatrzyki, ani też kina i re
stauracje zgodzić się nie chcą. 

Właściciele kin wyst<ipili pierwsi z 
generalnym atakiem. Po krótkich obra~ 
dach postanowił związek kinoteatrów 
zamknąć z dniem 1 lipca wszystkie ki
na na terenie Berlina i prowadzić 
strejk tak długo, póki magistrat berliń
ski nie zniży olbrzymich podatków, ja
kiem! obciążone są przedsiębior5twa 
kinowe. Do akcji kiniarzy przychylają 
się coraz wyraźniej dyrektorowie varie 
te i dancingów, tak że bardzo prawdo
podobnem jest, iż z dniem 1 lipca zam· 
Jmą swe podwoje ' wszystkie berlińskie 
lokale rozrywkowe. I to - zdaje się 
- będzie jedyny pozytywny rezultat 

I -1 Przechodząc przez ulice 
rozefrzyi się uważnie unik· 
niesz kalectwa i 'śmierci. 

-

kiego ministra finansów, p. Scheinmi\ go życia politycznego. fr. W. ~ości olroło 1.200.000.000 dol.att-6w. 

Najspokojniejsze państwo 
Spokojna praca wypełnia cale życie w Danjł 

Więzienia wynajmowane na · domy mieszkalne 
Je,iJeli Danja, będ;ąc ie:dineim z n.aj. 

mniejszych państw półwyspu sikand'yinaw 
slkiego O·raz całego kontynentu europej. 
slkiego, przypomina się kiedyś Eurcpie, 
to mJUJSi to być istotnie wypadek mez
miemie rzadki i godny szerszej uwagi. 
Jest bowi'01!1 Dainia nie ty1ko najmniej
sz:;yim, ale również i najspokojniejszym 
państwem Europy. Dwu i pół miJdonowy 
na·rów duński PTowa<Lzi żywot nawskroś 
spokojny i zrównoważony. Odddanii spo 
ko9111.ej pracy nad roz.buidową i r.ozwojem 
swea ziemi, n.i.e mają Duńcz.ycy w soibi~ 
nic atrakcyjnego, co1by p-ociąginąć mo
gło za sobą Europę i pozwoJiło n.a ni-eh 
zwrócił chocia:hby od czasu tlo ~zasu u
wagę rieszitlki państw. życie płynie tu bez 
sensacji. bez jakichkolwiek poważniej
szych wstrząśDJie6. A jeśli do tego doda 
my ,że bardzo rzadkie są tu przesilenia 
wewnętrme ,że it'ząd współpraou;e z par 
la,m~tie.m i królem :naog6ł w tirwałe1 
harmoniji, me tedy ,dzi'Wiileg·o, że o Danii 
mówi się w Europie s·rosunkowo barozo 
niewdeae„ zaś SZ\PaHy pi.sim eur.opej,s:kLch 
prawie ni,gdy nie posia.idają w:iększej iru
bry'ki wiadooniości z DanJ1, Ta bowi~ 
rUlbry1ca, która we wszystlkich rrawlie 
państwach europiediskioh j,es·t bardzo licz 
na i częstio pr.zeidostaj1e się zie szpalit jed
nych pism na cL'r'Ugie, mianowicie przestę 

'pczość prawie zupełnie w Dan.ji nie is tnie 
je, Niema w Danqi ,głośnych mord:erców, 
niema prawie zupełme międtzynarodo-

wych aferzystów, aie aotuje się za.ma
chów nhtlnlltowych, an4 nawet zamach6"' 
samobójc.zych ... ·Waelkie wypadki sen
sacyjno'- kr'Y1tllinaLne są tu prawie wogo 
le niemanel Na utrapieni~ t)"Ch, którz:-y 
srulkaliby jakichś sensatj:i, n•aweit więzie 
nia w Danii są prawie te ZU1Pełinie puste, 
ta1k, ie niejednokrotnie zdana się, że nie 
które miasta W'O'bec brialku pr4'estępców 
wyniajttn~ą cele wńięzienne na ..• miesiJka 
nia prywatine &a bied!niejszej ludnościlll 
Słowem 1t1i-c „.ciekawego''.„ 

Duńczycy nie matirwią się tem b'yna1 
mn~ej. Odidan-i główme pracy na lt'o}ii., o
o.raz uprzemysłowianńu gospodargtw 'l"Ol
nych. zajęci eksportem jaj, masła i s.ma1 
ou na rynki europejisd<ie, ż~ą „mimo to 
w da'Lszym cia.>gu w równ'Owadze . i o 
z:admteresowan:ie Europy mało dbają. A 
Europa, po-zbawiona ,,atrakcji'' w życlu 
Dan,ii, niic też alibo budzo mało w da1-
szy.m ci~u o Daną.i mówi. 

Nie byłaby łież powstała dzisiejsza 
koresponideruoja, gdyby nie mezmiernie 
cielJcawa, godna zaiisite r:r:erszej uwag\ 
okoHomo6ć. Oto stO'Uca D~ji: Kopen
haga, '()bchodziła 800 rocmicę swego po 
mania 800 lat wspaniałej hiistorjd.,' która 
doprowadiz:iła dto dizisi:ej1szego iro7JkwHu 
sto1icy Dani.i, będą-ce,j jedtnym z l!lajwat
ni~jiszyoh portów Eur'Opy pófooonej ... 
Półmiljool>wa lu~ć Kopenhagi obcho 
dzila tę rocmicę niezwykle okazale. 

Duńczycy mają bow.iem jedna., 1ed'Y1tla. 
słabą strooę, a tą jest nadm-i-ema skłon
ność do hucmych uroc~ości, bankie. 
t6w, jubddeuszów itp. świętowano więc 
z tej oka.zji ogólnie, nie brakło urozmai
ceń w 01bsz:emym prog!l"a.mie jub.ileusro
wym.. Na U1S1pawi·edftiwiienie jed:nak Dud
czyk6w rzec ina1eiy, te tym :razem. mie'I.f. 
7)UJ})ełln:ie u.zasaoofony :powód do wie.I/kieiJ 
radości. W ci~u bdwtlem tych 800 la.t 

. rozwinęła się Kopenhaga «ia. jedinio z na-ł 
pięlk.n~eJszych i naijżywszych miast na 
półino,cy Europy. 

W<Spaniałe buctoowile, pr1zebogate !koś
cioły, zamki :i. pomniki, dalej czyste, d'O
brze utrzymane ulice, skłaidaią się na ca 
łość bat'<łzo milą. Tu też w Koipeinhad.ze 
roa:wit1ęło się głóW111ce centrum naulkii 1 
sZ?tulki Europy pólinoon.ej. Uniwersytet 
kopenhaski rozprzestr'Z!ein.ił sławę swą da 
leiko w świat,a wispa1niałe bi1bljoteki, Zltllaj 
dujące się na U!ll:iwersytecie o.raz w ipa
łaeu królewskim mi,eszczą w siolbie zibio
ry, M&ycli zaz.drośdć im moż.e niejedn·a 
największa hib~~ote1ca świata. Mrówczą 
pracą doprowadzili duńczycy stolicę swą 
do rozkwitu i wspaniałości, z której na
prawdę mogą być dumni. To też mimo 
braku „~emsa-c;ji" kto ra:z chod.aż:by by+ 
w Kopem.had:ze, ci-łrug.o jej :n.ie zapomni i z. 
oikaz.~j 800 !l"oicmicy życzyć może stołicy 
Da'tl1ji rów.nie świetin.e'g'o dalsz,e.go rozwo-
ju Ludwik I. D. 
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Znakomlfg malarz w-:dler•kl popel· · 
nil samobóJsfwo z uko€hanq j 

PrześLi·cz.ne górskie miasto w Austrj1 Poprzedruia żona 01.gyaya zg~iła się 
Salzbll11rg 'Zaalarmowano wiadomością, że na roirwód, pod warunkiem, że wszyst
~ g&.ach, na takiejś polance, znaJeziono kie ·meble i ~obra~y pr.tepiS:ze na nią i na 
c~ała sta!'sizego mężczyzny i młoded ko- dzieci, a róWDJież ' C>dStąpi roa'Zi·nie ·przy-
b1ety. szłą emerytmę. . . · · t 

Wysłana ~atyc~mias~ ekspedycja ra- Kar0tJ.i.na,. Frey przystała na te wa- . 
tu~~a. s~w1~rdzda, ze męzczyzną, ' runki i •nawet nalega:ła na Qlgyay, aże.- : 
k:ory )~ n3e zył, był . głośny malartz wę- by się wyrzekł pensji/ gay ·n~gle p~ni 
giersJci 1 profesor malarstwa w buda- Olgyay odmówiła ze2'Wolienia na roz-
peszte!18~deq Aka.~emji, Wi~tor Olgyay, ~ód. I 
8: !k?b1etą 29-leuuą nauczycielką, Karo- Ten niespodziewany do:s ugodził tak 
Ima ~rey, pochodząc~ ze Stuttgartu, a sHuie w malaria i naucz}'cielkę,·'.że ufra- r 
pracu1ą-ca prizez peWlen czas w Bucl-a- cli równowagę duchową. · 1· 
peszcie. K l ' F . h ł d N' · . . . . . aro ma rey wy1e·c a a o 1em1ec . 

. N~uczyCJelka . miała . ~zestrzelo.n.e do swe1go , ~ata, zap:owiadając że ~nie mo 
P1Jers~ na w.ylo.t. Zdołano lą 1ednak przy- ; że powrócić 'przed końcem rózv.;odu,· ale 
wr6c1ć. ~o ~y:1a. Po pr~y1ścm. do przy- Olgyay poisył:ał ·. do nrej pło,mienne H_s-ty, 
tomnosc1 osw1adczyła, 1z o·bo1e z Olgya- ktoce zr.oooły na u:my'.ś}e ' panny '>d'łęhókie 
em postanowili popełnić samobójshvo. wrai'eni e. · "' I 

Histo.rja tej tragedii, jest zarazem hi- - Nie pozostaje nam ~11ic inn~~o -
storją niewaesnych marzeń o rozko- pisał Olgyay - jak razem rzucić się w 

1 

&z;ach młodości ze słtony starego czło~ obięcia śmierci. A• niech to · będ'Zie 
w1eka. Plgyay bowiem miał już lat :6Q, · śmd.erć na obczytnie wśró<l głębokiej ci
był żonaty, a z jego dzieci dwu synów ·s.zy-zii.elonego· lasu. 
właśnie zdało maturę. Pewnego dnia ~ Olgyiay ~zjawił się po 

Zdawało się więc, że jest to człowiek raz ostatni w swoj~j prace>i\vn.i, . oświad-

TEATR ŚWIETLrtY 

~~~~~b~" 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 

-·-Mistrzyni ekranu 

Gloria swa•son 
~ja~~~ L. Ba1nmore 

kt&-y doprowadi;ił swoje żyicie · do spo·- ' czając. że wiecizorean oaq-e;lldża i · długo 
koililego portu, dziięki ciężkiej ·pra.cy z nie powróci. 'IDIT• d ' b.-1•01 
wie.Jkiemu talentowi artystycz.nemu. ·Po połudITTiiu · ipoże~ał się ~ule n •• ie en € „ 

Okazało się jedmak, że nie. Olgya} s:wO'jem~ d•zi~ćmi,. a OOa.ią·c się na dwo- zlinczowo€ ohruin„ c:lemi4Da••t:ielk• 
!!pOsifrze~ł, że zmarnował swo~e życie t rze.c,, me wziął me ze sobą1 · nawet naf- -. ~ ~ ~ 
że n1e zamał tych radości, jakie -ono in- mme1szego kufereczka. słuAtqc:eJ 
nym da~e. Równocześnie pomiędzy nim, Kiedy mu na to zwrócono uwagę, od- Proces paru LU1I1e-r, 0 którym ohszer- ktoś z publiczności - pani za.służyła na 
a ioną wybuchły nieporo-zumienia tak, p()wiedział swo.im kolegom, że mu już lnie donosiLiś.my przed paru dniami, a 'W ki~ka lat więzienia - a publiczność da.. 
że wdrożono kroki rozwiodowe, co jut teraz nfo nie potlt'zeba, że spot!ka się 2 kt6r)11lll oskarżona odipowiadała za nie- ła buwa P!'IZYgoclnemu mówcy. 
do reszty posmrpało nerwy malarza. KairoHiną-F;rey , pój.Cbiite gdZieś .w las i tani ludzkie katowarue swej służą-cej Anny Po rozprawie z.aś, kiedy pand Luner ,z 

W tym stanie rzeczy zjaiwiła >Się , pe- poże~a się ze światem. · Neuparlił i za chęć poZ'hawieni.a je:j spa.et mężem i małą córeczką wsiadła do au-
wnego dnia w Akademii jakaś bardzo Koledzy jeid111iak 1ri:ie br·al.i tego na ser ku, wywołał w Wie·d.i;u o.Ihrzymiie wn- tomobi.Iu, aby odjechać do domu, tłum 
młoda i bardzo piękna dama, prow.adzą jo, . oo przyzwyczaqem byli . do jego fan- żenie. olkoło 3-Łysięczny rzucił się na automobil 
oo za rękę chłopczyka. Da.ma ta pr.zyszła t.azji, ale . pó*niej namyślili .się i ~wródh Tłumy przysłudhiwały się ro·~prawte chcąc koniecznie wywl~c z nięgo wmo-
prosiić jednego 'Z kolegów Olgyaya, imie uwagę rodzinie , że należy' obawiać się i nie if«yły się z: wrogiem uczuciem <fila wajczyinię i dokonać na niej samosądu. 
niem żoiny pewnego fabrykanta, o na- kat.astrofy. oslkarżoneL a po wyroku chciały jĄ zJJi.n_ PoHcja z naijwiększyim wy·siiłlkiem ~oła-
malowanie O·Mazu na dobrocz:yllirtą fo.te1 RóWl!looześnie ze Stuttgartu nadszedt c.oować. ła ją od tego uchronić. 
ję fanrtową. telegmam, że Karo.Ji.na Frey opuściła m~a- Cop.rawda oskarżona sama spr-0woko "H•••••••••••H••••••tHH•••· 

OLgyay postanowił po.zinać pię.lmą s.to. Widoczne . więc było , że oboje się . wała ten wybJ.IC'h W)"Z'YWaiące~ swem 
cłiamę. uml>witi i że tragedia jest me do pow- ~achowani\em się. Kiedy bowiem sąd og 

I poznał ją. W ~ilka tygodni zaś ipót- sbrzym.anfa. . łosił wyrok, slka~y pa.nią Luner na 6 
niej oświadczył Majomym, Zie w najblit- Na W5zel/kie ie.dtiai'k kroki ~apOlbiiega miesięcy wlęzienfa, ona odwróciła się do 
srym czasie rozwiedzie się z żoną i oże wcze było już zapóź.no. Nie ·wiedziano puhlicmoki i zawołała głośno: 
nł się z tą młodą panną, którą była Ka- zires'Zitą gd•zie szukać oszalałego _ malarza,· . - No cóż? Czy jesteście zadowole-
rolina Frey, podówczas naiutzycielka w . a.iż dopiero telegram z S.alizhurg.a . po- ni~?: Czy państwu te.go dosyć? 
domu pewnego fab.ryk.anta. twierdził najgorsze oczelkiwania. - Nie, nle dosyć - odpowiedz:iał 

- ~·•••••••••••••••••••••••••••••" ••••••••••„„•!-••••••••••• Adres nadawcy podany był dokfa 
iJ...I dnie: 

- Warszawa, Lipowa 32 up. WaJs. 
Oczywiście, że tego samego dn ia 

wyslano telefonogram do Warszawy z 
rozkazem natychmiastowego areszto·· 
wania Mary Lu. 

Powieść kryminalna z życia łódzkiego. . Dwaj wywiadowcy warszawskiego 
urzędu śledczego udali się pod wskaza-

'"'\ • • • • • ny adres. •••••••••••••1•111111111111•••••••••• •••••••••••••••••••••••„ Pani Wajs zajmowała skromne, dwu 
59) pokojowe mieszkanie w oficynie na par 

Lekarz podał Sztyfterowi szklankę Mary w.raz z Rozumskim przez pewien terze. · · 
wody. Sztyfter wypił kilka . łyków i czas przebywała w Warszawte, g-dz!e Mary nie było w domu. 
odetchnął z ulgą. występowała jako tancerka w jednym - O której godzinie wraca? - za-

- Już mi lepiej - szepnał, oddy- z podrzędnych teatrzyków. Dalej wsze!_ pytał jeden z wywiadowców. 
chając ciężko i nie spuszczając ciągle kie ślady po niej zginęły.' - To zależy - odparła właściciel-
jeszcze wzroku z twarzy Płochockie ... o. L ka mieszikania. - Nie ma określonych 

Eo. ecz oto pewnego dnia policja otrzy d · Jb · - Coraz mi Jep1'e1·.. Powoli przyporni- go zm, a owiem ostatnio jest bez pra-mała bardzo ciekawy ·dokument. 13ył to ed. k 
nam sobie wszystko co działo się ze list pisany przez Mary Lu, a na koper- cy, zazwyczaj j na o 11 jest już '\\ 
mną w ciągu tych ostatnich dni. To cie widniał adres Płochockiego w Wie- domu. 
okropne, to straszne! rucku. Wywiadowcy opuścili mieszkanie i 

Płochocki stał blady jak trup i nie stanęli na czatach przed bramą. Była 
odzywał się ani słówkiem. Cóz mozty Okazaro- się, że list ten Mary WY· godzina 7 wieczorem. 
mu pomóc teraz słowa obrony? Wina słała z Warszawy, gdzie od pewnego - Jak sądzisz? - zwrócił się pier
była aż nazbyt dowiedziona. Konfron- czasu przebywała samotnie. Rozumski wszy wywiadowca do drugiego - mo
tacja z Walkiem i Sztyfterem dała do- zakochał się w innej artystce kabareto- że „stara" porozumie się z „mlodą" 
wody, na zasadzie których można było wej i porzucił ją. Mary znalazra się w drogą telefoniczną? 
bez skrupułów pociągnąć Płochockiego Warszawie bez środków do życia; bez - Możliwe - odparł drugi - nie 

·do odpowiedzialności sądowej. dachu nad glową. zwróciłem uwagi, nawet, czy jest tam 
Chodziło jeszcze o zbadanie jednej List kończył się następującYllli slo- telefon. 

rzeczy, a mianowicie tych okoliczno- wami: - Trzeba będzie w takim razie 
ści, 0 których wspomniał Bogacki. - Jeżeli mnie nie weźmiesz do sie- wejść jeszcze raz do mięszkania i spraw 
Trzeba było wyświetlić jeszcze, czy bie, jeżeli nie okażesz mi · pomocy w tej 

1 
dzić. Wywiadowcy powtórnie udali się 

Płochocki winien jest również w spra· krytycznej dla mnie sytuacji w takim do miesz.kania i oświadczyli, że zacze
wie, której ofiarą padł Jur Rd'lawicz. r_a~_ie, będę zmuszona ~wr~ić się. do P~ k~ą w P!·lnej sprawie na sublokatorkę 
Ale dla zbadania tych zawiłych kwestji hcJ1. 1 "".szystko opow1edz1eć. Wiem, ze mieszkam~. . . 
trzeba było koniecznie przepytać bona- -poc1ągme to za sobą · smutne konse- P. Wa1s zgodziła się niezbyt chęt
terkę te{ tragedji _ Mary Lu. kwen~je r~wnież i dla t?~ie, le7z nie nie. Po up.ływie pół godziny. oświ~~: 

Bo~acki utrzymywał. iż jest to nie- ~b.aw1.am się tego, ~dyz 1 tak me mam czyi.a :wywia~owcom~ że musi :WYJ:sc 
wątpliwie Jadzia Solańska, rzekom<1 JUZ wiele do stracenia. w p1ln.eJ spr~'"'.'1e. na m1.asto .. W~1adow 
ofiara morderstwa popełnionego przez List ten przybył do , hotelu, w któ- cy porozum1eh się sp0Jrzemam1. 
Rdzawicza. Okoliczności te nalc:i.alo rym Płochocki mieszkał on~iś z · Mary. - Dobrz.e - oświadczyt jeden z 
dokładnie ·zbadać. Wszystkie swe wy· Ponieważ w Wierucku wi·edziano już o nich, - nie będziemy pani zatrzymy
sitki policja zwróciła więc w kierunku aresztowaniu Płochockie~o i o ciążą lwali. Zaczekamy wobec te~o przed 
przyłapania tajemniczej Mary. cych na nim zarzutach, przeto ·Jist ten mieszkaniem. 

Ostatnie ślady wskazywały na b, że oddano w ręce wladz policyjnych. Właścicielka miesZ'kania wyszła. 

ZA WSZE KUPCY. .„ 
Kupcowi hurtowemu \lrodziły si~ btit 

nięta. Gdy ten zrobił kwaśną minę, jego 
kM.jent rzekł mu ze złośliwym triumfem: 

- Widz>isz teraz ja}< j~st przykro, gdy 
się dostaje dwa razy tyle niż się zamówi
ło. 

- Musisz iść za nią, ta stara mi się 
nie podoba, trzeba będzie ją śledzić„. 

Jeden z wywiadowców pozostał r.a 
miejscu, a drugi udał się w ślad za 
Wajsową, która wstąpiła do pobliskiej 
apteki. Wywiadowca zaj-rzał przez szy
bę do wnętrza i ku wielkiemu zdziwie
niu zauważył, że Wajsowa rozmawia z 
kimś przez telefon. Wszedł do apteki i 
w tej samej chwili usłyszał następujące 
słowa . Wajsowej: • 

- Stanowczo nie„ Powiedziałam, że 
wróci pani o 11-ej, ale nie · będą prze
cież siedzieli do rana. Jutro do pani za
dzwonię. 

Wywiadowca odrazu zrozumiał, że 
stara porozumi·ewa się z Mary. Wyr
wał · więc jej słuchawkę z rąk. Mary, 
nie wiedząc co się stało, a nie sfyszą,c 
już więcej głosu starej, odrzuciła· słtJ.
chawkę. 

Wywiadowca uzyskał od telefonist
ki potrzebne informacje i oddawszy 
\.Vajsową stojącemu na rogu policjan
towi, taksówką udał się pod wskazan~ 
przez telefonistkę adres. · 

Byto to o dwie ulice dalej w małym 
parterowym domku, czyniącym z ulicy 
wrażenie jakgdyby nie był wcale za
rr.iP-szkaly. Kto tam mieszkał - nie 
wiadomo. 

W jednym z pokojów wywiadowca 
zastał dwuch mężczyzn i młodą niewia 
stę. siedzącą przy sfole. 

Wszystkie trzy osoby zostały are·· 
sztowane i odstawione do urzędu śled
cz.ego. 

Okazało się, że Wajsowa miała w 
demku tym w najbliższych dniach otwo 
rzyć nowy „ekscentryczny" dom. seba-: 
dzek, w którym Mary odgryw~labY, 
niepoślednią rolę. 

Dwaj aresztowani panowie mi1ell 
być dostawcami żywego towaru. 

Całą czwórkę odesłlfno w nocy po
ciągiem do Łodzi. 

'D. c. n.). 



Turniej ailefów w €Urku 
Dziś Pooschoff Walczy z Petrówiezem 

PIBCZI IBkkoa1ł1tycznB 
• !Rumunfq i 'Weeromł 

Termin meczu lekkoatletycznego z 
Rumooją ustalono na 13 i 14 lipca we 
Lwowie. P.rngram obejmuie 100, 200, 400 
800, 1.500, 5.000 i 10.000 mtr., sztafety 
4ii100 i 4x400 mtr. płotki 110 i 400 m. 
sikotki w dal, w wyż i o tyczce oo:-az rzuty 
kula, dysikiem i os7JCzepem. Pun'ktacja 3, 
2, 1 pkt., a w sztafet ac~ 6 i 1 ipkt. ~eitJr• 
,zentacja. ustalooa będzie def11l!rtywme na 
mi.strz,05,twach Pohski., które odtbędą 
się w Pomi.a;ni.u w dnia-eh 5, 6 i 7 .liipca. De 
legatami na za w<>-dy w Poz.nam u są PP· 
Sz.kolnikowski i Sz.l.achciak a na zawody 
z RwmUJillj'ą: prez-es kipt. M.i1Siński i p. 
Weiintal. 

Ogromnie emocjonujące walki ścią- Przybyły ukrainiec Or tow z taką I czu bokserskieR:o, co wywolato radość 
gają tłumne rzes•e ciekawych. pasją natarł na nieustępującego mu w wielką na galerji, mającej już przed-

Wczoraj Kornatz, dzięki podporząd- metodzie Krausa, iż ten ostatni roz- smak emocjonującego meczu bokser
kowaniu się decyzji sędziów, otrzymał wścieczony jak furjat zaczął okładać skiego. Po prz){rzecezniu. P.~;vaśnio1~Y!11 
prawo do rewanżu ze Sztekkerem. swego „dzikiego" przeciwnika, co mia- atll~tom, ie będą się \Y na1bhzSZYf!l anl~ 

Największą zaś sensacją jest to, że lo ten skutek, że w 14 min. Ortow za- po otrzymaniu rękawic, boksowali, obaJ 
onegdajsi „protestanci" a zwolennicy aplikov,rat swemu przeciwnikowi potęż opuścili arenę. 
Stibora, zgłosili się do kierownictwa r.y „knockaut" poczem powal i ł Krausa Walka Pooschoffa ze Stiborem w 
turnieju i zaproponowali inne warunki, na obie topatki. nągu godziny rezultatu nie dała, wc-
a mianowicie: składają 200 zt. jako Z wielki em napięciem oczekiwano tec czego przeszła na punkty. 
premję, jeśli Sztekker będzie w stanie na decydującą walkę Stibora z Poo~ V' 67 mit1. w chwili gdy Stibor był 
POkonać Stibora w c i ągu 40 mirt to jest schoffem. Walka od pierwszej chwili już nozornic tliski zwycięstwa i pro
w tym czasie, w którym onegdaj przy- budzita tak ogólne zainteresowanie, 1ż wadz't jui 3 do 1 punktów, nagle ·
znano mu porażkę. W przeciwnym W) każdy chwyt komentowano i analizo- .::h..;ąc wcią~'.!<~ć Pooschoffa na dywan 
padlm pieniądze maj<i przypaść Stibo- wana jaknajściśle.i. Były to chwyty -· potk11 ą[ sh ~ upadt na plecy. Dobrze 
r.owi. Poza konkursowy ten handicap istotnie klasyczne i naogół .spokojni.. \VY~zkolony Pnoschoff momentalnie ~o 
mógłby odbyć się w najbliższych Publiczność, podzielona na dwa obozy, przvtrzymał zapewniając sobie cen:1t 
dniach. zachęcała to Stibora to Pooschoffa. zw:Vc:E,stwc. 

Mecz lei1clma tletyczny z Węgrami ro 
zegrany będzie 4 sierpnia w Budape~ 
cie. Zarząd PZLA zapr<>ponował prog. 
uram nastęipuiący: 100, 400, 800, 1500, 
5000 i 10.000 mtr.. sztafety 4x100 1 

4x400 mtr. 110 i 400 m. płot/ki, skoki w 
dał w wyż i o tycz.ce, oraz rzuty kulą, 
dy~e:m i oozczepem. Punktacja 4, 3, 2 
1 pkt., a w sztafetach 8 i 6 pkt. 

Wieczór wczorajszy rozpocząl się Po trzeciej przerwie zaszedł cieka· Silny Petrowicz w 13 min. swym 
walką d\vuch klasycznych zapaśników: wy incydent. Na arenę wszedł Kraus i dławłącym nelsonem zdławił Śpiewa· 
Sztekkera z Wajnurą (Mandżuria). trzymając w ręku wybity ząb, twierdził czka. 

Jeden jak i ~rugi olśniewa! swoją że Ortow mu go wybit, wobec czego Dziś, w środę największą sensację -, techniką. Pierwsze starcie przy zmien prosi o satysfakcję - chce boksować budzi decydui::ica walka Petrowicza z 
nych szansacł1 , po 20 min. rezultatu nie 

1 

się z nim. Chętny do bijatyki. obok sto- Pooschoffem. NastęJ)Die Śpiewaczek -
dało. Obydwaj za p iękną walkę zebra!: jący, Orłow, oświadczył , że jest gotów Orłow, Stibor - Wajnura i decydująca 
zaslużone oklask'... każdej chwili stanąć z Krausem do me- Koehler - Kraus. 

Przechodząc przez ulice I rozełrzJi się u~a.ż n!e ~nill· 
niesz 11.alectwa 1 smłerc1. 

-

ODEON 
PRZEJAZD 2. PRZEJAZD 2. GŁuWNA 1. 

WODEWIL 
GŁÓWNA 1. 

CORSO 
ZIELONA 2. ZIELONA 2. 

••••••~ec...e~•••••ese DZ B ś PREMJERAI QveoeG•••„•••••„•e•e•„•••••ł! 

Przepiękny film p. t. 

Błękitny walc 
erotyczno-nastrojowa sztuka filmowa. W rolach głównych: 

Slgfr1d arno. Vera Veronina i Albert Paołiu. 
-Nadprogram F A R S A tladprogram-

Szampańska komedia p. t. 

KSIAżĘ i TANCERKA 
~1~~idzianv Haol Gibson 

w wielkiej paradzie cyrkowej 1' t. 

CYrkóvvka Rita 
-- dramat -- 11 w roli Dorota Gułliver 

salonowo-erotyczny film z udziałem ulubieńców Sz. Publiczności 

W rol. 11ł.: LUCY DORAltlE i WILLI FRITSCH. 
Nadprogram FARSA. sensacyjno -cyrkowy akrobatki 

•• • ----
Ceny miejsc na I. seans znłżone -nadprogram F A R S A tladprogram-
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3 poko:e z ku hnią u 
meblowane, 
1 poł<6i mały z dużym 
balkonem umeblowany za 
zł. 2;,0. 
Oświetlenie elektryczne. 

Wiadomość tel. 52 

fabryka Luster 
J. Kukliński 
tódź, Zachodnia 22. 

I 
poleca po eenacb 

na ' niżsivcb: 
Lustra. trema tualety 
jasne, ciemne w ory• 
~inalnych ramach ora• 
lu~lra wisz~ce, Odna• 
wlanie ł poprawianie 
luster a odesłaniem do 

domu. 
~~~~ Meble poledyńcze ł 

całlcowlte urz~dzenl1 
nowoczesnych stylów 

Sprzedał na rat, 
I za •oł6wk4l. 

I 

I 

I 
I 
I 
I 
l 

~ora~nia wen~ro~o~:[ma ttiei ~tiii 
Lełłany-speciahstow · 

Z d 17 I speclallsta cho awa zua . rób skórnych 
wenerycznvch 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór, i moczopłciowych 
/ d tt-12i 2-3 przyimuielekarr-kobiefa ul. Andrzeta S 

W niedziele 1 twięta od 9-2 pp. Tel. 59-40 
l.eczenie chorób: Priyimuie od S-tO 

I od 5-9. 
Wenerycznych, moczopłclowycł w niedz,ele i święta 

I skórnych. od 9-1 
Badanie krwi i wydzielin na tyfilis i tryper Oddzielna pocie· 

1 
• 1 • . 1 . kalnta dla pań 

Konsu tacie z neuro oj!1em 1 uro og1em ------
Gabinet światło-leczniczy 

Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 z!ole. I„ obr. '!ed. . -uu tez 
Doktór Cegłeniana 43 

P K1 1·ngersp!~!iis~:-~~r6b • I l ~~~rbnv1c~:c:~~l~~~: 
lwycb. Na~wietlanie 

<'horob:v ,.,·enervczne. skórne I włosó\\ lampą kwarcow11-
ANDRZf..IA 2. TEL 3.?-28. Przy1mu1e od 

Le.;:zenie lampa kwarcowa. analizy 8 do 10 rano 
krwi 1 wvdzielln PrzyJmule codziennie g. d 

5 8 od 8-12 I od 4-8 w. w niedziele i O - w. 
świeta od IO do 12. Oddzie!na pocae- Dla pać od 3-5. 
kalnla dla pal\. 
Od 1-z w Lecznicy (Piotrkowska 62) 8988•8 

Dr. med. 

Telefon 78-11. Lmnirn SHIU~ • ~~~~l~ 
I 

ul. CEGIELNIANA 29 j Nawrot 2 
tel. 79-89 

Gabinet wenerologiczny przyjm. do 10 rano 

LECZNICA I D·ra s. KArtTORA ' i od 4-8 
dla leczenia chorób skórnych dla pai~ spec. od 4 - 5 

lekarzy st1ec!2 ' lst.~w przy Górnym wenerycznych i moczopłciowych ·, w n·cdz,od 11·2p.p 

Rvnirn !'!~~~~~~~!!~~~ dla niezamożnych 
Piotrkowska 294, tel. 22·891= - ceny lecznic 

orzv orz:vstanku tramw:aJów pabJa- ~·••••••••••••••••••••••• 
nlckkh czynna od 10 rano do 7 wiecz. • Rozmaite • ...... 
w niedziele I świeta do Z p0 t>OI. i · ~ 
Ws~vstkie specjalności 1 dentystyka. •• ••••• •• • •••••••• •• • • ••• ------
Kamele -świetlne. lampa kwarco'Ya. Lekarz-nentnta 
elektryzac:la. Roent2en. sz.:zepfenta. .-
analizy (moczu. kału. krwL plwocin. UBIORY męskie, damskie, obuw~e. f Ił • 
wYdzielin ltd.) Ot>eracje. opatrunki. swetry ~a wy~latę. Piotrkowska .:7. nroml[l 

wlz:vt:v na miasto. lll welścte, I 1>1etro. • U ft 
Porada 4 zł. OBUWls: f" k" t b" 1· I -POIGdG denfYSly-„ &oo iran i. sw~ ry, ie izna.„ma przvjmuie w lecz· 

•• nufaktura na ratv tanto „KREDYT ul ,nicy przy uL PiotT-
QID I w~n~fOIOCl~~zna Nawrot Nr. 15. _ 1-szc pietro. front. __ j kows~iei 294 
dla chot". skórnv.h. wenen .zoych 1 POTRZEIJ" \ l d d codziennie od 2-7 

S "i!r i+ 'i'li',T~ ·" s arsz3 vo ręczna o -
•~~ ll1iil r.rn:.:owni ~11 hiL·1o 1, ili r1 skic l!o 48. ' --·----
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żono z dzle€kie1n 
na drudim ślubie swed• m~aa 

Łódź, 26 czerwca. , - Ja tei tak przypuszczam - o! 

Dz;ewiętnastoletnia córk~ zamożne- par~o~i~~lrnwski wkrótce rzeczywlścte 
g~ kupca radotpskiego, Kla1nsz~ła, ba- I zjawił się w Radomiu. Wywarł on na 
Wt<\C J?rzez pewien czas w ~dzt, po_zna- rodzicach dziewczyny bardzo korzyst· 
Ja n}e1akiego. Mordkę Ko~1o!kowsk1ego. ne wrażenie więc zgodzili się oni na 
Koz1otkowsk1 starał się ustlme o pozy- 1. , t • 
skanie .wzdędów dziewczyny. gdyż wie- ma vsncinfu

0
'wczorajszym odbył się śluo, 

dział, ze Jej ojcłe~ Jest zamożnym c7ł9- na który zjechala się znaczna ilość <YO-
wickiem. Starania Jego zostały uw1en- , . '" 
czone pomyślnym skutkiem. sci. W czasie uroczystości weselnej na 

Kliient: Proszę natychmiast przyj~ć a Przed wYjazdem KlainsztulównY sali zjawiła się jakaś kobieta z dziec-
powrotem te obelgi, ja.kiemi mnie pa.t1. _ Cót więc byto przyczyną waszego wyznał Jej miłość. . kief!1 na ręk_u; P?dczas, .g~y Klajns~tu-
ob.rzucił! zerwania? _ za kilka tygodni przyjadę do was łowie zwr?c1~1 się do nieJ zapytaniem, 

Kupiec: O przyjęciu z powrotem nie- . - Przeszłość moJej narzeczonej. do Radomia - mówił - i pomówię. z ro- czego so?1e zyczy, pan mło?y próbował 
ma mowy, mogę je panu najwyżej zamie-I _ Czy taka fatalna? I dzicami„. Myślę przecież, że oni nie sta- dyskretnie umknąć za drz:vi .. d k . 
nić na inne. . _ Ni tak d• ną na przeszkodzie naszemu siczęściu. ~anewr ,ten spostrzeg1 a Je na ~1e-

e, a tUJta. znaJoma, ktora zawołała donośnym gło-

t:Ooz w HWIATAC:ll 
'fi«;iftie ;esf iu,;ie '"'iGdareft uli,;snuili 

:Joli dsiet;i, sur-.edoJq«;e ftOJjaiu. sdo6vll'afq „ftliienlóll'
0 

. Łódź, 26 czerwca. - Usuwać się, jazida!.. No, ja.k dług<.1 przechodtniów słowa~i: . . . 
Lato spr~J~ metyL~~ fabrykant.?'111 wo będ!t cr;e&:ał!? .. OIYleaę i.- basta! -; Może pw kup1 kotllWaJijki„ świe-

dY sodowe1 1 własc1c1~lom o.gródików, KobJ~cioa iinowu ucieka z kubłem. ta W'lązanka z:a 30 groszy.„ . 
leci Pain dororca flegmatycw.ie trzyma w tę. Jest t-o zazwyczaj mała dziewczynka 
stwarza również nowe dziedziny ·zarob. ku meta.Iowy koniec kii~llki i patrzy spo. lub chłopczyk obdaTty i bosy. . 

• . kow~a. . k<>qnioe na wysoko wzbi4ai~I\ się strugę Wybi~aia. ~i. wśród priz~chodn16w 
Ju.z w p1erws;iych dimach wiosny wylega wody. pueważrue pa.riki .i zwraca1ą. Stlę zawsz~ 
ją na m~aiSt<> z kub~a.~i i wanrienkami han Wsizystko ma jednak swój koni-ee w do pana.: . . • • 
dl1arz~ ~ywych kw1.atow.. . . . żyd u, ko6czy się w.ięe r6wnid ~awa- - Nieoh pa.n kupi d1a tei p1ękneJ pa-

Mie1sce.m post01u kwiaciarek 1 kw1a- niie ulicy. . DL.. a 
darzy jest zazwycz.ai Kwiaclartka 7Al'OWU zajmuje mieise• Jak!e in.ie podl'z.iękować kupn~m za 

głęboka wnęka bramy, w hramie. No, t~raz już bę.c:kie miała sp6 kompliment?.„ Gdy on się waha, wów-

sem: . 
- Nie uda ci się uciec mój mężu! O· 

głaszam tu wobec wszystkich zgroma
dzonych, że Koziołkowski jest moim me· 
żem ! Chłopiec, którego trzymam na rę
ku jest naszym s:vnem. 

Na sali powstało zamieszanie. 
Koziołkowski próbował wytłumaciyć 

te&ciom, że niewiasta, .która nazywała 
go mężem, jest niepoczytalna, lecz nie 
uwierzono mu. Przybyła przedstawiła 
bowiem dokumenty, które stwierdzily 
niezbicie .prawdziwość jej stów. 

Panna młoda zemdlała, a pan młody 
zniknął gdzieś nieoostrzeżenie. Będzie 
odpcwiadat za bigamję. 

Docznoit 
wycinacze kuponów 

rzadziej - b.rzeig chodnika. Biedna kobie k6j.„ ale nie na długo.„ bo · czas on.a go podburza: 
cin.a o siódme; zr.ana wychodzi iuż 1Da · oto wóz wjeżdża cło bramy. - No, kup już„ W dniu dzisieiszym zechcą się z2ło· 
mia sto ze swym towa rem. WofAlica niema ciaisu. Kofl 0 małe trte Mal~c wie, że i·esł to podzię'ka za sić do administracji „Expressu" eł po-

Nie jest to praca łatwa. roztratował kubła - całego ms.jątku słowo „piękna" ... Cza.sem mówi „dla tef siadacze kuponów, którzy we właścl-
Kuheł ioot ciężki , pełao w nim wody, kwiacia·riki. młodziutkiej pani" szczególnie gdy facet wym terminie nie zamienili ich na bilety 

a trze.ba nieść ostrożnie, by n.i~ połamae Ciężkie je.st życie kwi.a-ciarki.„ Sa„ dźwiga pod pachą jakąś ,,grubą Bertę" loterji fantowej na Flote Narodową. 
świeżych goźd~ików. me przeszkody - a targ mały„. lub Jadzię„.. . Administracja „Expressu" czymta 

Nareszcie J>rzybywa iuż na swe inief- Tyil1ko dz.ieciom, otacniącym i<4 doo- Wtedy zawsze pozbywa s1ę dw6ch iest od 9 do 1 ·ej i od 3 do 7·ej. 
sce. Stawia kubeł, roz:wUa płachtę i iioel koła i prosizącym 0 kwiatek, który u- wiązanek, a otyła iejmość da:iiz:y go jesz •.• 
skiem (d·odatek dekoracyjny) i sz.t1urec~ 'Padł na zi~1ę, cze wzaf, emnym epitetem: Loteria fantowa urządzana na budo-
kami do przywiązywamia „bwkietów" IQS..kw~cjalfld wy(jąje Jię s~.ai szczę ~ Jaki miły chłopoz:yk„. Mau ma- wę okrętu ltandłoweJro wzbudziła nte-
Teraz może odetchnąć z ulg-. · ścia... · lutki„. · zwykłe zainteresowanie wśród społe-

Nie. jeszcze n.ie!.. Bo oto 1 Kwiacia:rk · z: ku..Mem· !l'lf. . swe stałe I 60 ~rouy węd.ruje do kieszeni mal- czeństwa. 
wychodtl z bramy pan dozorcat aby u - „prred~ęibfo:rstwo'\ słoi nt miejscu, k1i- ca, a shunU\od - - kto wie? - eza sem Zamówienia na bilety napływają 

mieść chodnik. ienci przychoo:z.ą do niej, l•c.z gOTieij ma do kasy ldaowe.j, a cz.asem do n.iekar. masowo nawet z najodleglejszych za-
- Już żeśta pr:r.yszli? .. Tak wc~a..s? .. ją „rucb<ime'' 1kwiaciair1ki, zaicz~ając~ ni..„ Bak. kątków kraju. 

Bo fo o siódmej zrana znaidz.ieóe „kl.Lile 1 &ł#!ii A z :u wmw Między inncmi bardzo poważne łn-
mainów'' na swój pachnący interes?„ t stytucje pcczyniły zamówienia na zna-
No, ia1Z.da z temi śmieciami!„ Tri.a wy- c1•oa a.1•eL-1•erq czną liczbę biletów, lecz, bedac obec-
mi~śćl.. I ;:. ~ n nie zajęte on~anizowaniem wycieczek 

I nie cz.ekaiąc póki kwiaci.a.rka zab1e za zdruz~oi.nn•• sen o sz~z~it:i ·i ." do Poznania, prosiły o przedłużenie ter· 
me swói kuheł, za·czyna mar-hać miotłą. ' . • '!9 minu do czasu powakacyjnego. 

Kwiaciarka szybko łapie kubeł i od- : łódź, 26 cztrwca. I gróto. Wyrzucił dziewczynę za da wi i Wobec czego i w myśl zezwolenia 
suw.a się na bok Przykrywa fartuchem 18-letnia Władysława Orzetakówna , oświadczył iej, że więcej nie będzie ko- ~eneralneJ dyrekcji loterji państwowej 
towar, by się nioe za?kurzył. pełniła obowi:lzki służącej u Klemensa : rzystat z jej usług. nr. 34559 zarząd koła postanowił loso-

Znowu stawia kubeł w hramie i po- Witkowiaka, gospodarza we wsi Onręw 1 Władzia zaprzysięgła mu zemstę: wanie odłożyć na dzień 26 października 
rz~dlkuie kw~aty NaiŁa.dnie-js7.e wysuwa , pod Łodzią; Dziewczyna zaprzyjatniła I Wieczorem, gdy Witkowiak znajd;1.wał r. b. natomiast w dniach 29 i 30 czerw· 
naprzód, by ściągały w:Z1rok pn:ech<id. się ze swym chlebodawcą i zostnła je~o się w stodole, wtargnęła tam z siekierą ca w parku Julianów urządzić 2 wielkie 
niów. I kochanką. Witkowiak obiecywał dziew- w ręku. Gospodarz nie zdążył się obro- zabawy z udziałem Teatru Rewjl. 

Ni.e zdąivła ied,n.a;k odsap.nąr l!dy o·to czynie, że się z nią ożeni i Wtadystawa, nić. Dziewczyna zadała mu cios w gto
zn.owu wychod?i z bramy pan dDZorca, . przyjmujac na serjo jego przyrzeczenia, wę i natychmiast uciekła ze stodoły. 
a kwiaciarka iuż wie, że ukazanie się pa- cieszyła się na myśl o · proJektowanvm Jęki ranneiro usłvszat jeden z parob-

• b W dniu wczorajszym w bramie domu 1m:y 
na dQzorcv nhJ,dy n1c do rego nie wr6ty. śluhie. ków. który przybiegł mu Z pomocą. ulicy Zawiszy 7 na lokatora tej kamienicy Ka· 

Tym ra~m pan dozo.rea wychodzi :1. ! Mfjafy fednak miesiące a ~óspod1rz Witkowiaka przewieziono do szplta- zimierza Bicdrzykowskiei!o napad! J akiś osob-
h-ramv nie z miotłą , leoz z kiszką gumu coraz rzadziej zapraszał ·Władzię do la. Rana. na szczęście, okazała sw d0ś1: nik, ~tóry ugod:;il go uoże:m w pi erś. ~annym 
wą. illoiwu padają rozkazy pod adresetu 1 sleble i przestał z nią zupełnie mówić o powierzchowna i gosnodarz wkrótce po- i ~a op1ekowalo S!G . ~ogotowie . kt?re. stwierdz.lło, 
k . . ~-· I · · ó 'ł d d · O· 1 kó k:l ze dozna ł on c: ęzk 1 ch uszkodzen c1elcsn nh. 
WlaCt.al"~i. ozenl\U. wr Cl o z rowia. rze a wnę po • - Sprawcy napadu poszukuje policja. •••••-• ....... „ ...... „..... Daremnie dziewczyna starała się do- ku dniach aresztowano. 

· wiedzieć, co spowodowato zmłaM w je- Na sprawie przyznała się ona do swe Jloełv zgon .,,._ r1m- - go zachowaniu. Wltkowiak z.bywał mil- go czynu. Sąd skazał ją na 8 micsię~y • 
lili!llEJ iłA I~ - Wczoraj wieczorem w brnmie domu prz)I czenlem wszystkie jej pytama. więzienia. q ulicy Zgierskiej 3 zm:irla nagle 45-letnla MUa 

. .I ml Pewneg-o dnia jednakże. zniecierpli- m • Wainsztadtowa, za mieszka ł a orzy ulicy Drew-
• ~ wiony jej ciągtemi wymówkami, powie- nowskiej 19. Zwłoki zmarlei zabezpi eczono n.a 

ll•llll~lłi"'ll•mi 1111 dział prawdę. Oznajmił dziewczynie, że W n,.o~~ ~. ~i~~s~uni~o u~~~f~~~ . władz. Przyczyn..- na!{lei:l• 

Dziś i dni następnych! I zamierza się ożenić z córką jednego z ~ 

I. miejscowych gospodarzy. [/rzeje.:lionie 
Największy przebOi sezonu DziewcŹynę to oświadczenie zupełnie Rozdzlałow1 Szmulowl (ul. Gdańska 18J, 

gen1·a1ne1· reżyser1·1 D. W. Griffitha mytrąc'iło z ro'wnowaai·. skradziono na przYStanku tramwajów !)odmiei- W dniu wczorajszym na ulicy Brzcziń s-kiei 

,,Panlary 
111iloicl'' 

Przepięknv dramat erotvcznv. pieśń o 
wielkiej miłości. 

W rolach głównych 

KONCERTOWE TRIO: 
Mary Philbin, 

Lionel Barrymore 
i Don Alvarado. 

Pocz11tek o 5-ej. 
CEl'łY MIEJSC ZłtlŹ:Ol"łE. 

w !'!> sklch w Żabieńcu portfel. zawierający 700 z!. przed domem nr. 16 dostała si ę pod koła tran.-
- Byłam twoją kochanką, bo wie• Ubiegłej nocy nietnanl sprawcy dostali sie walu Il-letnia córka szewca Chaia Ze:lmanowi-

rzyłam, te się ze mną ożenisz _ zawo· przy pomocy wy·trycha do mieszkania Gold- czówna, zamiesz.kała przy ulicy Brzezińskiej 16. 

t l h . 'ć 1 berga Chila przy ul Al. 1-go Maja nr. 16 1 Dziewczynka do.znała ciężkich uszkodzeń cle. 
a a - a teraz c cesz mme porzuci • 1>Y skradli gar<lerobę I biźuterJę. wartości ptzeszło lesny~h. PogotO'wic w stanic niepn;ytomnym 

mnfe cała wieś wytykała palcami? Nie, 1000 zf<>ŁYch. przewiozło ią do sz.pitala Anny-Marii. · 
ia nie dopuszczę do tweiro ślubu! ~ !l!!lliii. 

Gospodarz niewiele sobie robił z jej .,, " ••H•HCM~M•eeae<toeMoeoe ... „ HHJ•••••••••H•• „ŻJGiB I przyszłość do REKLAMGAZETOWYQł .,. ........ 
·J. POLAK 

~f ::~~~ne (astma. uam11ka. arttef JZM) 
ul. 6·go Si1rpnta zz 

fr. I pl-tro, 
TaL 64·21 pnytliaai• od 9~t2 i od ł-9 w 

CENNIKÓW DROSDEh'TÓW 
kobłBty•, Zcii<;'.cio .C...+o.;i~cfi~ 

dló celów lleprodukcji 

F·t k hi RYSUNKl.PROJOOY REKlAMO'Nf 
1 m z za resu gjeny ciała ko- l•ltll!l•lllll!IB„ iWYDAWrJICZE WYKOWWA 

biecego. 

Choroby weneryczne. R BOR 
Alkoholizm. ~ f 

k Óf C I · 1 " • .I' ~ d ~ .,rm';'1-: W r CB W „ ap IO B Tel. "LO i! ~~.,· ·~:.~··no 
fi . 11-72 " • •· ~ ' -_;:;"' ;i ~ • „"' - ~ . ..... „._{. 
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. Ro z ma ilości 
Za czasów rosylsklch dowódca pewnego 

pułku .miał śliczną młodą tonę. Dla ścisłości 
warto zaznaczyć, te w tym samym pułku słu
tyło 20-_tu silnych młodych i przystoJnycb ofl
ceró~. 

Pewnego dnia, gdy wszyscy oficerowie sie
dzieli w kasynie przy obiedzie, wszedł pułkow
nik I oświadczył: 
· - Panowie!„ Mogę zakomunikować wam 
radosną nowinę„. Przed chwilą tona mola po
wiła tęgiego chłopca„. 

· Wśród oficerów powstał lekki szmerek. 
Katdy z nieb ukrywał zręcznie wypływający 

na usta uśmieszek I porozumiewał się spoJrze
nt·eni z sąsiadem.„ 

Chwilę ogólnego zatenowanła przerwał zno
wu tubalny głos pułkownika: 

. - Tak, panowie.:. Ale wszyscy zblamowa· 
&limy się„. Żona mola powiła ir.urzynka. 

•• * Do Kona przychodzi jego przyjaciel Blum 
I proponuje · mu kupno walizki z prawdziwej 
skóry. 

'- Zwariowałeś? - oburza słę Kon. - Poco 
ml walizka?„ Co Ja zrobię z walizką?„ 

- Nie wiesz co · zroblć z walizką?„ Włotysz 
tam · .garnitur!„; 

- Tak I dla ciebie będę chodził po mieście 
nago?.-

•• * W małych miasteczkach są specJalni ludzie, 

·-' 
Z, 11Ja-IA · o puliar Da1Jis 'a 

W zawodach o pubar Davisa ·odnleśti · niemteccy : tenisiści 21-go b. m. w Pradze 
zwycięstwo nad czecbosłowackłml współzawodnikami. Moldenbauer (z lewa) 
w grze z 'czecbem-M.enzlem oraz Prenns (z prawa) w grze z Macenauerem zwy-

cłeżvJi w stosunku 4:.1. 

Czary na Placu, Wollioś.ci 
Pomrił-k Kościuszki :stan .• e ·wkrótce przed 

·obliczem m·aglstratu . łódzkiego 
Lódi, 26 cierwca. Po.woli wysuwa się postać wodza 

Stają ludziska na Placu Wolności. kosynierów z zacisznej pracowni arty· 
zadzierają głowy d'o góry i dziwują' się sty · - -rzeźbiarza Mieczysława Lubel-
ogromnie„. · skiego: pr~y ul. Wierzbowej. 

:WW6M&M•M&WJt ™'2 

p/;I~ 
• iJ> hlnhlelót. s:.. 

_Miss ~ Polonja 
przyjęła jednak enga

gement do filmu 
Mi.ss POl!onia, po odrz.uceniu sz.erngu 

propozycj~ zagranicznych wytwónii , p~Z) 
· jęla engagement do filmu p.t. 11Zwydę
stwo miłości" pod reżyserią Leona TTy
stana, realizowanego przez krajową wy
twórnię ,Falan.ga''. 

Miss PolÓ1t1ja , która n.ie zamie11za p-0-
święcić się karierze filmowej, m::zyni.ła 
po<lobno wyjątek dfa tego ohrai;u z.& 

wzig'lędu na jego podłoże huma•nitarne ' 
ce:l spiołeclino - państwowy. - · ·· 

Nagroda dla ••• · najgor„ 
_. szego aktora • 

Na orygilllalny pomysł wpadti ·aktorzy 
wiedeń'Skiego Burg.theate.r .. Wymaczyli 
ooi z własnej illliiicjatyWy- nagro4ę dla te
go ze znanych aktorów, który w bieżą
cym sezo111ie odizinaczy się najgo~ze.m wy 
wiąza,niem się z iiedinei z !pO!Wierliotllych 
mu r6L 

Sędziami konlkursu bęcłzie killku ·Ztlla
nyoh w Wiedniu rece·rizen.tów. Sędzio. 
wie ci jednak zobowiązali się do mikze
nia, wyin.ik koiillkwrsu ma bowiem !PO<ZO
stać iza:kulisową taijemnicą .... 

których wynafmuJe słę do opłaklwJnla niebosz
czyków. Jednym z nich był właśnie Salomon 
Pumper z Pocleiowa. Do niego przyjeżdżali 

lfrewnl nieboszczyków z nafdalszych okolic. 

- Co to będzie?„ Deskami obijają Naraz.ie budują betonowy cokół. 
cafy P!al.„ Słyszał pan o tern?„ Miejsce · to osłonię.te zostało drewnia- · odff'iera snóff' teatr 

- Słvszatem„ Mają podobno za tym nym pf otem, który już wczoraj został Dnia 31 sierpnia b. r. otwarty rosta.. 
Pewnego razu przybył doń służący z dale

kiego Krotoszyna z poleceniem przyjazdu do 
pewnego bogatego kupca. 

płotem budować ukończony. · nie w Berlinie nowy teatr słynnego ko-
baraki dla bezrobotnych... Budowa - cokołu ma potrwać około munistycmego reżys.era Erwina. Piscato 

· Pumper rzeki do służącegot 
_ Co też pan wygaduje? „ Jakie dwtich miesięcy, potem . rozpocznie się ra. 

baraki?„ Gdzie?„ Tu, w tern miejscu. . ustawianie pomnika. Pierwszą sztu~ą, ialka będz.ie wysfa-
- Proszę powiedzieć, te nie mogę dziś przy 

Jechać„. Mlnro najszczerszych chęci nie moge 
dziś płakać, bo ml żona umarła„ 

i.;dzie cafa Łódź spodziewa się pomnika Niepoprawni optymiści twierdzą, że wiona na nowej tej scen.ie, będzie „Ku-

K • · k.? C t · d • · 'k K • ~ · k' t · · piec beirliński'' W altera Nehringa. Re-oscmsz i. „ o ez- panu . o g1owy pomm o~cmsz 1 s ame Jeszcze w rt t t b <l . . ć t 
strzeliło? „ tym r;oku„. ·.• . pe uair e! ru ę 'Zle za.w1~ra poz~ em •• * Przed wyjściem męia z mieszkania, tana 

Każdy gada,,.co mu slina-- na ·· język Nie .. chce • się jakoś '<lać renru : wi'ary„ .,cały s~ę.rf:l,,, szt~ o. „w.y1b1true komUillJlsty-
przynięsie, lecz fakt pozóstafe 'faktem - ' Ale ~fakf J)ozostaje faktem: croych teiruden-qach. 

u .. ~t!zega go: 
- UwataJ". Ostrożnie przechod:t przez ulice, 

żebyś nie wpadł pod tramwai"' 
., J cd'yny <plac ~d~~~~;nieści~ d~czekaf . Wpr<iwdzie b~:~~i~~ t~.k~;i~7°zb;_· ile 'sora6io •.ftceA-

się wreszcie rozpoczęcia': robót, związa- ., ąowali; aie miejmy nadzieję, że pod 11:.!·a· n· d•r' . ,..,. • iri1· tb_ Q_:j 
· ·- Poco · rnłałbym wpaść pod tramw·aj? ..• Co 

Jabym 'tam robił?". · . · 
·nych z ustawieniein pier\.Vszego łódz- czujnem okiem magistratu · robota. pój- o ...., J•&u a10 

kiego pomnika Tadeusza Kościuszki. dzi'e~ ra7no .. :· ·:. · · : · (-) · „ Alelksander · Mo.issi zajęty' jest o.bee. 
.. . . 

IS-lefni bonduiot 
C:h.:ioł ••dusić stuaq.:q, -hg obrabo-

wał: mieszkanie · Wars7awa, 1,395 m. - 11,56 Sygnał czasu i 
hejnał z wieży Marjackiei w Krakowie; 12,05 
Koncert z płyt gramofonowych! 12,50 Komuni- Z Warszawy do11101szą: Zakradł s.ię, by w nocy obrabować 
katy Powszechnej Wystawy Krajowej 13,0Q Ko- Znała go cała kami<enica nr. 17 przy mieszkanie. 
munikat meteorologiczny 15,Zo, Odczyt z cyklu wl. świętokrzyslkie·j. Na imię mu było Dalsze je.go zeZl!la-nia ni.e byłyjuż j.as-
„Dzieje muzyki polskiej" - wygł prof. Stan. Oleś. Mie.szlkał .u swe~o wu1·a dozorcy ne. Haiz mówił że chi:ht ntikać w;la Gór 
Niewiadomski; 16,30 Koncert z płyt gramofono-

· wych; 17,25 „Skrzynka pClcztowa"; is.oo Kon- domu i sitamtąd biegał na posyłki., łifl do sk1e1, g~y ta zaczęła krzy::,'eĆ, te znów 
~ert popularny orkiestry Polskiego Radja 19,56 lOłkatorów na posługi, w,gzędzie go było ~w1er' •ł, Ż'e ·wcale je1i nir. dotykał 1 obu 
Sygnał czasu. 20,00 Odczyt.nie programu na pełno. _ dziw'szy ;ą p!"zez przewrócenie iniechcą-
dzień następny; 20,3() Koncert wieczorny, w M' 1 · ł 13 t · dr b • · t '''- -.l • k- l 
przerwie · koinunikat teatrów miejskich. Koncert tmo at mespe •na · - U 1 O ne1, cy · S Ol!Ka, vurazu tl'Cle ćU\, 
jolislów; 21,30 Literackie slurhowisko z Wilna; dziedll11eii postaci chłopiec wywiązywał - .- . Wl{ldze s.aJowe, do których dysp<>zy 
''?2.J5 ·22,20 i 22.3C Komunikaty: Transmisja mu- się z po:ruczonyich mu zleceń bez zar.zu- tji Qle$ia oddano, umieściły· go w oddiz.ia 
iyki tanecznej z Krako'\'-a. t f d:l · -' ł. 'ob · · · k 

' Praga, 343,2 m. - -9,05 Transm. z Tteatru u. · · . e · a nteJ.e~m w w1ęzteruu mo ·otow-
·Narodowego - „K~iężniczka cyrku", operetka 01eś zwłaszcza często zachodził do sikiem. 

- Kalmana · służącej z . frnntowe-go mieszkania, A!lll1y · Wczoraj mały Aleksander Kolasko 
Frankfurt, . 421.3 m. - 20,15 . Koncert radjo- G6rs1ki~, starszej kohi-eiy, ~tól!';B- go_ bar- stainął przed _ są.dem olkręgowym, kt6ry 

'órkiestry. Thońtas - „Kadi", uwertura, Meyer- d 1 b'ł · bd ł łalk · · · d · d 
. . b~er ~ ,.Prorok", wyjątki, Delibes - „Le Rof ;~o UJ I a 1 o ·_ ~na a . oC1ama. . na ta;]ill.em pasie ~eniiu gosipo arczem 

s'amuse". W przerwie humoreska Marka Twaina Pewn•e.go dnia Oles przyiszed'ł wieczo badał 'pocz.ytaliność i stopień rozwodu 
„Ludożerstwo na kolei", po przerwie_ Massenet rem, iaik to mu się częisto zdarzało. Krę- chłopca. . .. 
- Ar.ja z. op. „Herodiada" (Magda Spięgel - alt) ci.ć się. jalk.oiś _ nieisip.o.koinie . i .oś.wiiadczył · Pósfępowaiiie takie stosuń-e się ze 
Bru.eh - Koncert na"skrzypce i orkiestrę d-moll ł d 1 t 
op. ·44 (wyk. Hugo Kolberg); 21.45 Koncert kom- w.res~cie, ze przymos 0 pan~ i:s f pozo- w?Jglę<iu na przepis kodeksu karnego i.ż 
pozyforski · Ernsta Tocha Sonata . fortepianowa stawiony u dozorcy„ Była to 1akas n.agiry niie.letni po-d·legają ka.roan kodeksu 0 i.Ie 

: op. 47, Ca-priccietti -op. 36, Z „Kinderstxcken" zmoJ.ona niewpraw1ną . ręką kartka. w ·c~w4li spełlliieniia przes.tępistwa pos.ia. 

n.ie w Ameryce gra.niem w dwueh fil
mach mówiią:cych. Za każdy <>trzymuie 
- jak dooosizą z Hollywood - „slkrom
ne" honorarjum SO.OOO dolarów.„ 

·- ' 
TEATR MIEJSKI. 

„Mira Efros". 
Dziś i codziennie po cenach najnitszych od M 

groszy do 5 zl. 50 wzruszająca do łez, głęboko 
pomyślana sztuka Gordina ,.Mira Efros" - ta 
liryczna opowieść o wielkiej miłości matczyne-
go serca jest kapitalnie grana przez Irenę ttarec • 
ką, Morską, Skrzydlowską, Dąbrowską na 
czele. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiali w cu
kierni Gostomskieg". 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

·' - . 
Dziś i dni nllstępnydd · :':.:. 

Orkiestra symfoniczna pod dyr, p'. ·R. -KANTORA. 
· Początek o !!odz. 5-ei po· południu._ · · 

op. 49. Trzy burlesld op. 31. Sł · · ł l' t t d k ·u dal' --' 1--ś' ' · · · Monachium, 536,7 m. _ Zl..30 Koncert symfo~ uzą.ca zan1os a !IS . en o poi OJ . 1' L1C10'11ll9 c rozemiama . i . r01Zunuerua 

1 
nici:nv radjoorkiestry. Sol. Carl (viola da ga:nba) Gdy pC>Wl!'Óciła, Olesia już nie . było. Pn swego czynu. . . 
Stamitz - Koncert na violę da gamba i orkie- w.dopodo!bni.e wysz;ed1. nie czekaiąc .na Afeksainder Kołasko jest niepoz~
strę, Beethoven - Symfonia VI f-dur (Pastorał: powrót Górsikiei . Nie . było w tero ~izreS'Z- n'y.m ' b.fond:y.nlkiem o wysfrasz<>nych O-

4 ulubfo ne ~wiazdy w podwótnvm programie 

Norma Shearer, «Lew °Codv, 
Carmel Mlers i Vera ·veronino 

L · „Han~uona 1. nroi~~ia" na); . 22,45 Koncert i muzyka lanecz:na kapeli tą nic nadziwyczajniego. czach. Trzech groszy niktiby za n~ego nie 
Gremer. Sł • ł . ł . d ł d ł Budapeszt 545 m. - 12,os Orkiestra cy~ań- u:ząca po O·ZY a S•lę po wp y.wem ra a „ .. -. • . • 

ska Jeno; 17,40 Melodie węgierskie w wyk Ako-.

1 

!lci.egoś niiepokoiącego MlU . i · dziw.niego Sąd, przesłuchawszy Chłopca w ob~~ 
sa Morva~; 2(),15 Wieczór Beethovena, Kon• strachu . nrośd !pS'Yoh~atry dr. Knopfa, t,tz,nał, że K·o 
cert symfoniczny pod dyr Otto berga z: udz. Er- Ot ' · · · ł h 1 ł-·-1_ · · .l- d t ·t · · - .J -
no Oohnanyiego. Koncert fortepianowy · c-r.ioll. · worzyws-zy ~.czy, -- ~rza a. poc y O- ~o • poSllaUli:l . es a e~Zlllą swuwoanosc 
Symfonia VII-ma. Koncert fortepianowy b-dur; n.ą na.d so1bą posfac Olesia, ktory chwy- t·eigo, co robi. · . 
21,50 Muzyka cygańska z Cafe Ostende. cił ~ą nagle za gardło i począł dusić. W(llbec takiej decyziji przeciw zbrod 

Pirzestraszoma kobieta z.erwała się niczemu chłopcu będzie sporządzony akt 
na r6Wllle nogi i pod1t1io-sła krzyk. Chfo- oskarżenia o napad bandycki. 
p:iec począł uciielkać. •H••••HHHOeeoeHMO .... MM 

Następnego dni.a ra.no ipo1licja pódięła 
w tej sipnwie . do.<.:h<>dize•nie. Oliesia are- ROZTARGNIONY~ 

Dgzurg opiek. 
Dziś w nocy dyżurują nas tępujące aptek: 

Znakomita komedia erotvczno-sa!Clnowa,"ooarfa na 
nieporozumieniu miłosnem . . - Matka i oórka wal 

czą o zdobycie wspólne~o kochanka 

li. "Wir· życia'' 
Emocjonujący dramat pełen •ilnvch wrażeń i wiei 
kich uczuć, Wielkie przv!!ody miłosne! Straczne 

rozczarowanie! Niesłychana zdrada! 
SS-rów Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), W. 
banieleckiego (Piotrkowska 127), P . Ilnickiego i 
.J. Cymera (Wólczańska 27), SS-rów Leinwebe
ra (Pl. Wolności 2) , SS-rów Hartmana (MIY-

. narska 1), J. Kahana (Aleksandrowska 80. 
Pozatem state dyżurują n astępu,i ric e apteki; 

' A. Sadowski ej (Zgierska 57), A. DJ1tkiewkza 
(Zgierski 1>7), A. Szymańskiego (Przędza tnian" 
75), z. Gorczyń skiego (P rze jazd 59) . A. Ę_usse
ro (Rz~owska 59). 

szt.owano. - · . ·. Ktqś opowiada: Jestem .ogromnie roz 
_ Chło·piec zezinał, że ćrw rrekomy· list j targnfo_ny. Wczoraj naprzykład . leżę w_ I -, 

dany G6rs1ki,e·i. · był pr~e.z . n.ieig·o umyślnie· .. ~óżku j cz:u3ę. O'kro.1pny hó· l ·w n. od~e . My. - 1 Przec~o~ząc . pi:ze.z ul~ce 
nap~s .any. Oles skorzysta; z nl'> i.:1e;iht . .l slę: zą.pew:qe -_sk'!:Je~z}łem_. nqgę, ~apa:- · roze rzyr się u waz 111e ' 'Dlk· 
~dy Górslka W'V!sz.ła ci schO.wał si~ po:d·l łam światło- i' oó widzę? ' Leżę nao<lwió't l niesz kalectwa i śmierci. 
łóżko. . . w łóżku i 'to głowa mni.e tak boli! - ·------------



na .~!~~a~~a:~~~ ••• cli Szosowe mistrzostwa kolarskie 
n 'Warsza111te woJewódziwa lódzkledo odb~dq ••~ 

w związku ze ska,ndalem jaki rozeg- w sobof~ 
rał się w Warszawie w czasiie zew<>d'6w Jaik już do:no.siiliiśmy, szosowe mi&trzo gów jest Kłosowicz, !który; w mistrzo-
lkolarskicli o mistrzostwo Polski, z kto- stwa w<>iew6dztwa łódzkiego odbędą się stwach ikJubo.wych miał nat1lepszy cza~ 
Tych jak wiadomo łod1zianie wycofali słę w so-botę dnia 29 czerwca, na sz<>9ie wa1 dniia. Prizypwm:zalnie, w si1nie;szej lkoqi. 
w ostatniiej obwili, d'Owiadujemy się, !4' szawiskiej w l<Rywiu pod Zgierz.em. Zgro kuren,oji nasz superas koJaratwa szoso. 
w sfer.ach kolarski.eh Łodzi pC11nuje ~o maidzą ooe na starcie conajlepezych szo. wego będzie miał czas o wiele }ep$zy. 
mne rozgoryczenie na Pols:ki Związelk sowców łócbJkich, z Kł0$owiczem, Socho Sobotnie wyści.gi budzą kol<>&alne zaiin 
Towarzystw K01la.rs1kkh i mówi się jtft wVc.z.e.m, Muzolfem, Kołodziejczyki.em, teresowa.n.ie w szerokich kołach sporto. 
bardz.o poważ.nie o założeniu nowego Nes~erern, Gałę.c;kimi, Szymańskim, Pie wych naisze-go mia.sta. Ubiegłej niedzieh 
2'JWiąiz0ru. W sprawJe tej ma.ją się w b.iet. karskim, Becikiem, Marczewskim, Kopru wyłonieni zostali już trzej miistrzowie o. 
tygodniu zebrał przedstawidele łódz.- wsldm, Szeflerem, Boczlcowskim, Szy. kręgowi. Mdstr~two wo,jewódlziwa śląs 
kich towa.rzystw kolarskich. mańs'kim i prawdopodo.hnie i Sierpitl~ kiego rO'zegraine w Wietki'Oh Hafdukach 

Ski d A I •• 'Skim ma czel-e. pr.zyniosło zwycięstwo Wlokasowi (Zo-
a ng J I Będzie to ge.neraLna rewia łód:iJkie~o ry) w dobrym czui1e 3 godz.. 12,08 min. 

na inet:s • .Jlienu:omi lkooan;twa s.zosoweg~. które staran.nte Mistrzo·stwo woiewódrlwa. poma.ńskie. 
Do finałowego spotkania tenisowe· przyg,otowuje się do sobobniej imprezy 1 go przynfosł.o zwycięstwo Feliksowi 

go o puhar Davisa (strefa europejska) do naidcll'odzącycih mi6łirz<>&tw Po.J.~ki, kto Wiięckowi w czasie 3:19,30. Mi.strzem wo 
Niemcy - Anglia. wyznaczeni zostali re odfhędą się 14 lipca na szO<Sie Powa~ jewództwa krakowskie.go izostał Piotro. 
ze strony Ang)ji następujący zawodni- - Lnowrocław (200 klm.). wicz w czasie 3:20.44. 
cy: Austia. Collins, Gregory i ttughes. Og61inym faworytem sobotnich wyśel. Start zawodniików intiywiduaLny. 

W'&Rl'-POlSHJl 4:~ 
•isirs !lolsfit· JRafis flolaroDJ najleps~VDI 

flra(•eDI drDiJJDV polsfiiej 
(()rveinafno 6oresponden€ła „Lxpressu") 

Tenisowa ekspedycja Polski na mię- Najciekawsze spotkanie dnia. Pierw Polski okazał się znów Sto!arow, któn 
nawet Krepusce stawił dzielny opór. 
Marsze\vski nie zawiódł I całkowicie 
spełnił poktadane w nim nadzieje. J. 
Loth b. ambitny, lecz zbyt nerwowy, 
wskutek czego tracił dużo piłek. Ję
drzejewska reprezentowała wysoką kła 
sę i znacznie przewyższała swą prze-

dzypa(Jstwowy mecz z Węgrami, przy. sze sety zapowiadały. że polacy wyj
była do Budapesztu w piątek wie;::zór. dą z walki zwycięsko. zwyciężając 6:2. 

Wynik osiągnięty przez reprezeh· 6:3. Rutyna wzięła jednak górę i mimo 
tację Polski uważać należy za b. za· h. ambitnej walki ze strony Stolarowa 
szczytny, bowiem gospodarze oblecy. i Lotha, d<l'lsze trzy sety kończą się 
wali sobie ze spotkania znacznie więcej zwycięstwem !!OSpodarzy 6:3, 6:4, 6:2. 
i !!czyli na dużą wygraną. Tymczasem A więc ogólny wynik spotkania 4:3 

ciwniczkę. M. P. okazc1ło się, że nasi reprezentanci „b:a- dla węgrów. 
lego sportu" nie o wiele ustępują we· Najlepszym g.raczem reprez.entacjl 
grom, a jeśli mecz prze~ralł, to jedynie "jmmammliiimllmei!Driiillliilull!lilil•••llliiill••~,mlll„llilllil•lil•iiiiii" 
wskutek zmęczenia, jakie dało się zau· 
ważvć u naszych zawodników. Zespo· 
low I polskiemu w składzie: Marszew
ski, Maks Stclarow, Jan Loth i Jędrze
juwska przeciwsta)Vlli węgry nastepu
i:\Cą drużynę: Krepuska, Kirchmeyer, 
Baro, Jacoby, Schwederowa i Lates 
Cs il a. 

~Perwszy dzień zawodów przyniósł 
W<;grom nieznaczne zwycięstwo w sto 
sunku 2~1. Si.otkania sobotnie miały na
sti:pujący przebieg: 

Marszewski - Kircbmeyer. 
W pierwszych dwuch setach prze. 

waga węgra. Marszewski okazuje się 
jedr.ak bardziej wytrzymały i w następ 
nych setach z łatwością zwycięża wę. 

Turniej ·w Wimb edon rozpoczęły 
Niespodziewana r.orażka andllka 

C:oll nsa 
(1 elegram wiosny „Expressu") 

Pierwszy dzień tradycyjnego tur· nie stawił się do gry. Niespodzianką 
nłeju tenisowego w Wimbledon zgro· pierwszego dnia turnieju była przegra
madził w słynnym stadjonie włmble- na anglika J. G. Collinsa (reprezentant 
dońskim ogromne tłumy widzów. Na· Anglji w grach o puhar Davisa) do 
wet niepewna pogoda nie zdołała od- Scbarpa 2 :6, 1 :6, 6:3, 2 :6. Mistrz Nie~ 
straszyć zwolenników ,,biatecu sportu•. miec Prenn POkonat J)avisa 6:2, 6:2, 
Turniej otwarty został partją Tilden - 6:3. Anglik Austin pokonał współziom· 
We Dllon, która zakończyła się zdecy· ka Głlberta 3:6, 6:3, 6:2, 6:4. Inne spot-ua. 

Krepuska _ Stolarow. . dowanem zwycięstwem Tildena 6:1, kanla pierwszego dnia turnieju dały 
Stotarow natrafił na najlepszego 6:1, 6:2. Moldenhawer wylosował rów· następujące wyniki: Buzelet - Vinall 

gracza turnieju. Węgier okazał się gra· nież b. słabego partnera anglika Ber· 6:0, 0:6, 5:7, 6:1, 7:5. Dimmer - Lin· 
czem bardziej rutynowanym i zwycie· narda, którego pokonał bez trudu 6:1, gelbach 6:0, 6:2, 6:3, Crawford - Wił· 
.tył po b. zaciętej walce w 4-ch setach. 6:4, 6:4. Przedstawłcłel Niemiec Kuhl· de (zwycięstwo bez gry), Landry ~ L. 
Scbrederowa, dr. Jakobł - JędrzeJew· man przeszedł do drugiej rundy bez Salm 6:4, 6:0, 6:0, Campbelł - Mishou 
Węgierska ~ka~;-w~r:~ata wspaniałe gry, ponieważ przeciwnik L. A. Godfrey 6:2, 6:4, 5:7, 6:1. 

zgranie i przez cały czas gry przewa- --· ---
żała. Węgrzy zwyci'ężyll fatwo w 2·ch 
setach. W spotkaniu tym Jędrzejew
ska wykazała znacznie lepszą formę od 
Lotha. 

Następnego dnia spotkania zakoli· 
czyly się wynikiem rernisow:vm. lecz 
ogólny wynik opiewa na kortyść wę
grów. Niedzielne spotkania miały nastę 
pujący przebieg: 

Stolarow - Kirchmeyer. 
W pierwszym secie Sto!arow zwy

cięża bez trudu. Następny set należy 
jednak do Kirchmeyera, który pracuje 
całą parą i wygrywa 6:2. Do dalszej 
walki nie starczyło jednak Kirchmeye
rowi sił i Stolarow zwycięża 6:1 i 6:2. 

Krepuska - Marszewski. 
O ile poprzedniego dnia Stolarow 

dzielnie stawił czoło doskonałemu teni
siście węgierskiemu, o tyle w niedziel· 
nym spotkaniu Marszewski przt:grał 
mecz bez walki 6:0, 6:2. 6:0. lnicjaty. 
wę dzierżył przez cały czas partjj do
skonały węgier. 

Jędrzejewska - Lates. 
Zasłużony sukces Jędrzejewskiej, 

która przewyższała znacznie p. Lates. 
Dr. Jacobi. Bano - Stolarow - J. Loth 

Polski Związek l'lałokalibrowy 
zabrał ••~ do enerdlczneJ pra.:u 

ZoJ1aruxowaaiy z ioiojatywy Związku 
Strzeleckiego i pO'Sła KierzkO'WISkiego na 
wz-Or i6tniejących w Niemczech i w Ain. 
g11.ji - PaWci Z wiązek Br o.ni M.a.łokalihro 
we~ rozpoczął swą działalność w kier1.14'1 
ku zorgainfaowa.nfa i propagowania 
strzelania rz broni mał<>itMihrowej, będą. 
cego najdostępnieiszą formą sportu ob:ro 
ny narodorwej. 

Jak wiadomo Związkowi przewodini. 
czy poseł Kie.rzikow'Slki, W·keprezesem 
ie.st plk Weclci ziaś sekretairzem kpt. Ze 
lazny. Pracę w związlku podziełooo na 
komisję. Komi1Sji 51Portowej przew-odni
ozy znany teoi:etyk i zawocLWlk por. Po
dooki. 

Komisja ta naida.ie kieruneik p:raoot11 
sportowym związku, ustanawia regula
miaty .i przepis·y, reqestruje ,rek01rdy pro. 
wadzi kursy, szlkoili instruktorów. Ko. 
miisii ba·dań przewodindczy d'Dihrze wszysl 
'kim strzelco0m znany mjr. F Pl6z.tyn ~,e.dna 
z głównych sprężyn Centra.Lne1 Szik'Oły 

Strizelnicze.i w Toruniu. Komisja ta pod 
jego wytrawinem pr.zewodnictwem ma 
op.iatgować w sprawach bro.ni amu.niqi i 
wiarunka-ch stirzelań, us.tafać typy strzel
.nic, prowadzić dział porad pise.m.nyich., do 
lronywać badań nad bronią i.td. Kom.~jt 
organi.zaoji i zawodów przewodniczy 
mij·r. Boibtrowskii. Zadaniem tej komisji iest 
organizacja Zwią.ziku oraz prz.owadza 
nie :zawodów. Wires;r;ci.e skarbn~k p. Li
&0W1S1ki przewo<loiczy komi.sji finansowe}. 

Wszystkie ilromisje przystąpiły do pra 
cy, a w na.jhliższym czasie Zwiąrek ofk 
jaiLniie otworzy w w .a11szawie sezoo ma. 
łoBc.alibrowy Zia1Wodaimi w dniu 29 i 30 
cezrwca które odbędą się :na specjafo.fe 
remootowainlaj i przebudowanej strzeilni. 
cy w Alei Z.i.ele.nieokiej. 

\VI li!f>cu 1Pf1'Zewiicływ&ne są mi.ędzy
miastowi i międzyinarodowe zawody ko 
respo,ndoocy.ine w sierpniu w~.azd na 
mist:rzostwa świa:ta do Stokholmu, we 
w-rześniu n.a.rodowe zawody strzełedd.e 

Dwa spotkania 
Turystów 

.., so6ot«: i nied.siel«: 
Po sobotnim meczu ligowym Turyści 

- Wisła, który odbędzie się w Kiraiko
w.i~, drużyna Turystów jedzie do Biell
ska, gdzie rozegra spotkanie z Haikoa
hem bielskim. W związku z tym do Kira. 
kowa i Bi~a jedzie 15 graczy. 

z wi1łkl1 dni kolarstwa 
s•vftule na so6ot~ ł nie· 

dsłeff: '.#. '.#. Union 
Na ;obotę i niedzielę szykuje SS. U. 

nion ko'losalną niespod'Ziankę, w rpostaol 
wiedkich międzynairo<lowych wyścigów 
za dużymi motorami, z udz~ałem czoło„ 
wych ~ecjali.stów w tei gałęzi katar. 
stwa za.granicy. Jak już donosiJiiśmy, w 
zawodach tych wezmą udział ko1arze te.1 
miary co: Koł1es (Ho,landqa), Jensen 
(Danja), Domin (Niemcy) i Mączyński 
(Ni.emiedci Górny $ląsik}. 

Z wymienionych, Je.n,soo re.prezentu 
je światową klasę jaz.dy za motorem, Zllltt 
!l:Y on nam jest już z występu na toira 
Heilen·owskim, jak równi~ i Mączyńsla. 
Do wallk.j z tymi tuzami staje niajae~z)' 
pols.kii jeździec za motorem w.arszawia
ni.n Oks.iutycz. Z jrukim powo·dzen:iem -
1J0baczymy w so,bo,tę i w niedzielę. 

Piro.gram sł.airaninie uł'°rony, przewidu 
je m.i:ędzy iininym.i wielki bieg na prze
stirze.n~ 100 0tkrążeń toru. Poza.tern w za 
wodach uczestniczy elita naszych forow 
ców, z Puszem, Szmidtem, Zybertem, 
Briau1rM~,rem i Einbrod'tem na cwle. 

Obie imprezy wywołały w mieście 
k>ofosal111e zaiintereSJOwa·ni-e. 

Odwołanie raldu 
!I. :t. :ni. 

Jak się „Express Wieczomy'' dowia
duóe, w dniu wczorajszym został odwoła 
.ny zapowiedziany n,a piątek, so·botę i inie 
dziiełę biie~cego tygocLnia wiellki raid 
P.olJSkie-go Związ(ku Mo·tocykfowego, or
.ga:.nizowany przez SS. Union. 

Powód do odwołaniia tej imprezy, da 
ła śmiiesznie mała Hczba zgłO'Szonyioh za
wod111.iików. Dooć powi.edzi.eć, że w wy. 

,iątlldem łcxłzia.n, członków Unionu, nde 
zgłosił się żaden inny zawcxlnik. Wit'vd 
naprawdę. 

Rotmistrz l\nton:awlcz 
ufeeł ~łamaniu d01u,;li 

o6oj,;~gfłóDJ 
W Poma.n.iu trwają ob.eon.ie zawody 

k-0mte1 µ;rządzone z Qkaiz:ji Powszeahn.ę1 
WY'stawy Krajowej przez Wieilkopo~ 
K11.11b Je~dy Ko.nine~. W zawodach tyoh 
brali udział liczru ~eź.dźcy z całej Po~ski 
między iinnemi zaś jeden z na9lepszych 
naS1Zyah kawalerzystów, rtm. Antmiie
wicz. Podcza·s zawodów, rtm. Antonie
w;iicz uległ wyipadlkow~; w chwdlli jedinego 
,z k .udniejszyoh siko:ków, lko.ń zrzucił jeźdź 
ca tak rnieszcz.ęśliwie, że rtm. Aintonie
wa•cz doznał złaimaniia obu oibojczyilców, 
!które wtbilły mu się w płuoa. Stam jego 
;~t_poważiny. 

Wypadetk powyźsizy wywołał przy
ginęibiieniie wśród w·iidzów, dak wśród za
wcxłnilców. 

Czescy bokserzy 
w Łodzi 

Sekcja boksernka Cesky Athletic 
klub „Hellas" z Brna czeskiego, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa goś· 
cić będzie w pierwszych dniach lipca w 
Łodzi, gdzie rozegrałaby mecz z re
prezentacją miasta, w siedmiu wagach 
(bez wagi ciężkiej). 

Czesi wstąpiliby do Łodzi w drodze 
powrotnej z Poznania. Proponują oni 1 
mocno niewygodny jednak dla organi· 
zatorów łódzkich ze względu na dzieli 
powszedni. Łodzianie proponują datę 4 
względnie 6 sierµnia. 

O ile termin ten będzie uz.godniony, 
rirzyjazd czechów jest pewny. Walczą 
oni w dniu 27 czei::~ca V' Poznaniu.. 



B 

lien. Fang· otrzymał 
3 młliony dolarów · 
i opuszcza Chiny 

Wiedeń, 26 czerwca -
Polska Agenola Telegraficzna 

Dzienniki donoszą ze źródeł angiel
skich z Chin, że rząd nankiński wypła
cił 3 miliony dolarów ameryk. które 
mają być rozdzielone między wojskiem 
marszałka Penga. Marszałek reng otrzy 
i:nał już pieniądze na wyjazd z Chin. po 
zegnał się ze SwYm wojskiem i znajdu 
je się . obecni~ w drodze do wybrzeży, 
dokąd udał się także gen. Czang-Kai
Szek, aby razem z marszałkiem Pen
giem omówić szczegóły co do przyszł~ 
ś<:i wojsk Kuomintangu. 

Wysłannicy Sowietów 
muJJi wymordować cz1on 
k~w rzqau ch1ńsku1go 

·. Berlin, 26 czerwca 
{Ągencia Telegraficzna „Express") 

: ;,Berliner .Tageblatt" podaje wiado
mość z Szanghaju, że skonfiskowane 
swego czasu podczas rewizji w generał 
nym konsulacie sowieckim w Charbinie 
dokumenty i pisma zostały przewiezio
ne do Nankinu, gdzie po dokladnem ich 
zbadaniu przekonano się, że za wieraty 
one wskazówki rządu sowieckiego 
zmierzające do rozbicia akcji zjednocze-
nia Chin. . . 

W dokumentach tych został malezio 
ny dokładny plan wojsk nad granicą 
mongolską i plan wymordowania wybit 
niejszych i>rzedstawicieli rządu nankii1-1 
ski ego. 

Ostre rswizie na granicy 
... ~ wągiersko-czeskuii 

Wiedeń, 26 czerwca 
{Polska Agencja Telegrafk:zna) 

Dzienniki donoszą z Budapesztu, że 
wradze węgierskie na zarządzenie mini 
sterstwa spraw wewnętrznych stosują 
na stacji granicznej węgiersko - czecho
słowackiej w Komornie, bardzo surowe 
przepisy o paszportach i o przekrocze
niu granicy. Zarządzenie to ma być, zda 
niem prasy, odpowiedzią na aresztowo.
nie obywateli węgierskich w Czechosf o 
waci4 

:r..,ct~f1110 fran•'" -••eao djofiela 
.. ·· . .. 

Znany w Francr. dżokei 
BO OO U 

zdobył na koniu ,,Benjamin III" naiwyz
szą nagrndę Niemiec w wyści2ach w 

Ruhłeben p0d Berlinem. 

„Numantla" - hydroplan. na którym bi szpański lotnik Mello Franco wyleciał 
20 b .m. z Hiszpanii do Amervki. Do obecnej chwili brak wszelkich wieści o śmia 
łym lotniku. W czoraijsze deoesze donto sły, że statek angielski „Orefden" zna
lazł w odległości 120 mil. od Azorów szczątki samolot ubez załosrt. Istnrete więc 
bardzo prawdopodobne przypuszczenie, ze Mello franco S!)Otkała katastrofa. •.• 

I 

e*U-na DTUPGdelł 8'0fDU'·· . 

Niemcy dbają usilnie o rozwói żeglugi powietrznej„. W Berlinie odbvł się w 
tych dniach wielki „dzień prooa2andowy ", w którym - w obecności niezliczo
nych tłumów - popisywały sie dziesiątki a~ropłanów, wykonywu!ac ewolucje, 

mające na celu dowieść sprawności niemieckich samolotów. 

flo •lłonfe den. !Booflia 

l ~&c ~onald li' aeroplonfe 

Mac Donald, po krótkim pobycie w 
swem rodzinnem miasteczku Lossi
mouth, powrócił samolotem do Londy
nu. Na lotnisku w Lossimouth obecne 
były tysiączne tłumy, aby popularnemu 
politykowi życzyć szczęśliwej podróży. 
l'la zdjęciu: Mac Donald wsiada do sa-

molotu. 

, 1'-ma recSlllCa •• „ 
mordo111anła 
flłaflienau 'a 

W Orunewaldzie pod Berlinem, na miel 
scu, gdzie przed 7-iu łaty, 24-go czerw
ca, zamordowany został ówczesny mini 
ster spraw zagr. Rzeszy WALTER RA
THENAU, umieszczono obecnie, w 7-mą 
r~znlcę śmierci, tabllcę pamiątkową. 
Odsłonięcie odbyło się w obecności 
przedstawicieli rządu niemieckiego, kor 
pusu dyplomatyczne~o oraz niezliczo
nych tłumów publiczności. Na zdjęciu: 
straż honorowa, ustawiona przy tablicy. 

9 wyroków śmierci 
w Rosji. 
Samarkanda, 25 czerwca. 

W wielkim procesie o zamordowanie 
powieściopisarza liakim-Zade. zapadł 
wczoraj wyrok, skazujący 9 z oośród 54 
oskarżonych na karę śmierci. resztę na 
wieloletnie ciężkie wi~zienie. kilkunastu 
zaś na wydalenie z Użbekistanu. 

Rząd sowiecki wystar swe1ro czasu 
łlakima Zade do Użbekistanu celem pro
wadzenia tam kampanii antireligijnej i 
założenia w jednem z miast użbekstań
skich klubu bezbożników. 

Podczas po3iedzenia klubu oodburze 
. . ni przez mułłów mieszkańcv naoadli na 

Kataf~lk ze zwł~ka~i zmąrłe20 orzywódcy Armii Zbawieni~ generał~ Bootha od· \bezbożników i ciężko ich pobili.. ttakima 
włed~ło kiłkadztestąt tystęcv osó~ - członkó"'. Arm;t z r?znych kra1ów Europy. Zade., zaś wyklekli orzed meczE.t i roz-

'Na zdjęciu: katafalk. ustawiony w jednvm z londynskich kościołów. szarpali na sztuki. 

P ' 1 ; W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. fe n U ffi ef a. miesięcznle.-Zairanica 7 zlotych miesięcznie. 
Odnoszenie do domów 40 iroszy. 

o gł Q S Ze n ja: ZWYCZAJNE: 10 &f. za . wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 

=====· ===W TEK~CIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. '„ ~ str. 4-szp.). Zaręcz. I zaślub . po tekście IO zl Za 
miejsce zastrzeżone specjalna doplata Zamiei-scowe o 50 proc. zagrani.::zne o 100 pro: . drożej. 

Za terminowy druk ogloszeń administracja nie odpowia~a . Drobne 12 groszy . . - Najm niejsze 
Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. 
Telefon administracji 22-14.- - - - -
Telefony redakcji 27-24. 36-43. 36-44 

Godziny przyjęć redakcii 6-
1>0 poi Rekopisów niezamówi9 
nych1 nie zwraca się . - - -

~wYdawnictwq „Republiki'' sp. z ozr. odpow. W!a<Jysł~w P~lll.k- -v drukanu 

zł. 1_20. poszuk. pr~cy 10 groszy. 
---..Re ouQliki Sp. z ogr. odp„ Piotrkowska 49 i 64 Redakrnr odonw- J{ln -Grnhel ni;;iz-




